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DZIENNIK GOSPODARCZY i
R O K  V WARSZAWA, PO NIEDZIAŁEK 21 CZERWCA 1948 ROKU M r . 1 6 8  (1 3 7 7 )

Do wszystkich uczestnikom konferencji londyńskiej

Protest Polski
w obronie wszysłk ch państw -  ofiar agresji niemieckiej

W  ślad za notam i pro testacy jny m i, złożonym i przez przedstaw ic ie li 
R. P. w  Radzie K o n tro li w  B e rlin ie  i  we francu sk im  M in is te rs tw ie  
Spraw  Zagranicznych złożone zostały noty — ja k  to donieśliśm y wczo- 
Taj — w  W aszyngtonie, Londyn ie  oraz w  stolicach: B e lg ii, H o land ii i  
Luksem burgu . W  tep sposób Rząd Polski zakom un ikow ał swoje stano­
w isko  w szystk im  uczestnikom  kon fe renc ji 6-c iu państw  w  Londynie.

W  notach podkreślono z ignorow a­
nie  obow iązującej zasady konsu lto ­
w an ia  w szystk ich  państw  bezpośred­
nio  zainteresowanych w  rozw iązan iu  
spraw y n iem ieck ie j.

N o ty  s tw ie rdza ją  w yraźnie , że za­
lecenia p rzy ję te  na kon fe ren c ji 6-ciu 
Państw naruszają podstawy współ­
dz ia łan ia  4-ch m ocarstw , godząc w  
kom petencję Rady M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych i  Rady K o n tro li N ie ­
miec, jako  jedynych in s ty tu c ji po­
w o łanych do rozw iązania sprawy 
n iem ieck ie j i  zabezpieczenia przed 
m ożliwością ponownej agresji ze 
s trony  N iem iec.

Rząd P o lsk i stw ierdza, że uchwa­
ły  kon fe ren c ji 6-c iu  państw  sprzyjać 
mogą uksz ta łtow an iu  nowego ośrod­
ka  agresji, że powzięte uchw a ły  dają 
N iem com  Zachodnim  faktycznie 
P r io ry te t w  odbudow ie kosztem 
tych  narodów, k tó re  z powodu agre­
s ji N iem iec na jb a rdz ie j uc ie rp ia ły  i. 
że uchw a ły  te są zaprzeczeniem in ­
teresów państw  sąsiadujących z. 
N iem cam i, a co do Stanów Z jedno­
czonych —  zaprzeczeniem zobow ią­
zaniom, gdvż w  nocie do Rządu 
R. P. z dn ia  30 września 1947 r .  
rząd Stanów Zjednoczonych s tw ie r­
dz ił, że: „Zam ierzone k ro k i n ie  no­
wenny w  żadnym  w ynadku  dać 
P ierwszeństwa odbudow ie N iem iec 
Przed odbudową dem okratycznych 
kra jów E uróny* 1'.

Zdaniem  Rządu Polskiego p rze w i­
dziane w  uchwałach londyńskich 
s ilne  zesnolenie gospodarcze i  p o li­
tyczne N iem iec Zachodnich z pań­
s tw am i Europy zachodnie! nrowadz? 
n ie  ty lk o  do podzia łu N iem iec, ale 
i  ca łe j Europy, co n ie  może sic 
P rzyczynić do s tab iliza c ji pokoju i 
bezDieezeństwa Europy.

Rząd Polski stw ierdza dale! że 
w łączenie gosnędarki Zagłębia Ruh- 
r y  w  t.zw. Plan odbudowy Europy 
oraz nrzew idziany w  Londyn ie  Plan 
K o n tro li R o b ry  jest snrzeezny z ' 
W iążącymi zobow iązaniam i, dotyczą- j 
cyro i notencia lu gospodarczego N ie - | 
mipo i dekorw ontrac ii gospodarczej | 
W Niemczech i narusza zasadniczo 
system rzte-ostron-»,*! i-rontrcR N ie­
m iec. Odnośnie zaś W B m n i i  o la jl 
ten jest sprzeczny z p rzy ję tym  przez 
Pią uprzednio program em  u^eiona- 
łtz a c ii w ie lk iego przem ysłu n iem iec­
kiego.

D latego też Rząd Polski z o rzykro - 
$cia czuje Sie zmuszony zaprotesto­
wać nrzeciw ko uchwałom , k tó re  sta­
now ią groźbę nie ty lk o  dla Polski 
lecz w  swei logicznej konsekw encii 
rów n ież dla wszystkich państw, k tó  
re  u c ie rp ia ły  od agrest’ n iem ieck ie j

Rząd Polski nie może sie zgodzić 
lła  fa k t całkow itego pom inięcia za­
gadn ien ia reoarac ii k tó re  jest ied- 
nym  z na iis to tn ie js ryc i’  postanowień

cenią kon fe ren c ji 6-c iu  państ na ru ­
szają um ow y m iędzynarodowe i  
sprzeczne są z zobow iązaniam i m ię ­
dzynarodow ym i, a w  szczególności 
z uchw a łam i ja łta ń s k im i, poczdam­
sk im i, dekla rac ją  4-ch m ocarstw  z 5 
czerwca 1945 r. i  prokdam acja 4-ch 

obow iązujących uk ładów  i  żyw otnym  j  m ocarstw  powołującą Radę K o n tro li 
postulatem  tych  państw, k tó rym  z N iem iec z 30 s ie rpn ia  1945 r „  s tw ie r 
ty tu łu  s tra t poniesionych w  w y n ik u  ¡dza; że spraw i edHwe rozw iązanie 
w o jn y  należy się ta k  prawne, ja k  i  Kwestii n iem ieck ie j może nastąpić 
m ora lne zadośćuczynienie. j jedyn ie  w  zgodzie z w yże j w ym ie -

Rząd Polski, zaznaczając, że żale- n ion ym i uchw ałam i.

Nota polska na p o s ie d ze n iu  s e k re ta ria ty  Rady K o ntro!1
B E R L IN , 14.6 (PAP). Na posiedze­

n iu  sekre ta ria tu  Sojuszniczej Rady 
K o n tro li w  B erlin ie , na k tó rym  b y li 
obecni przedstaw icie le 4 m ocarstw

okupacyjnych, odczytano notę Rzą­
du Polskiego, zaw ierającą protest 
przeciw ko zaleceniom kon fe renc ji 
londyńskie j.

Azj.il d la zdrajcom

Am eryka otwarta
d la  1 0 0 .8 0 0  V o lk s d e u !s c l tó w

W ASZYNGTO N, 19. 6. (PAP). M ie s ła w ii, W ęgier i  R um un ii. Ustawa 
szana kom is ja  Izby  i  Senatu uzgod-jzaw ie rą  jedyn ie  w arunek, aby Volks 
n iła  ostateczne brzm ienie ustaw y o deutsche w  c h w ili wejścia je j w  ży- 
wpuszczeniu do Stanów Zjednoczo- c ie  zna jdow a li się na teren ie ' N ie -

Belweder

Tymczasowa siedziba G łow y Państwa — Belweder, n ie  uleg ła podczas 
w o jny  żadnym  zniszczeniom. Jedynie ty lk o  w y c i4*o k ilkanaśc ie  starych 
kasztanów u  dziedzińcu, „obnaża tac“  n ie ja ko  pałac. Odbudowa Zam ­
ku Królewskiego, to sprawa dość odległa, długo w iec jeszcze w is ia ła  

będzie nad Belwederem  flaga Prezydenta R. P. (Rys. MS.)

nych 200 tys. D. P. (osób deporto­
wanych do N iem iec podczas wojny).

W kołach dz ienn ikarsk ich  podaje 
się, że połowa te j k w o ty  ma być 
przeznaczona dla Volksdeutschów , 1 
k tó rzy  posiadali daw n ie j obyw a te l­
stwo Polski, Czechosłowacji, Jugo-

m iec lu b  A u s tr ii.  To szczególne w y ­
różn ien ie  zbrodniczych elementów, 
k tó re  zdradz iły  swą ojczyznę w  o- 
kresie w o jn y  i czynnie współpraco­
w a ły  w  akc ji niszczenia ludów  eu­
rope jsk ich  —  w yw o ła ło  zrozum iałe 
oburzenie k ó ł społecznych.

Konferencją prasouja

O polityce węgierskiej
Na odbytej z okażj-i w iz y ty  kon ­

fe ren c ji prasowej m in. E r ik  M o l- 
na r podkreś lił, iż  węgierska p o lity -

W  duchu Karty Narodom Zjednoczonych

Układ polsko-węgierski na lat 20
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy

Podpisany w  dn iu  18 bm, w W arszaw ie uk ład  o p rzy jaźn i,
w spółpracy i  wza jem nej pomocy m iędzy Rzeczpospolitą Polską a 
R epubliką W ęgierską ma brzm ię n ie  następujące:

Prezydent Rzeczpospolitej Pol­
sk ie j i  P rezydent R e pu b lik i Wę­
g ie rsk ie j, op ie ra jąc się o tradyc je  
w ie low iekow e j p rzy jaźn i m iędzy 
obu narodam i, —  zważywszy, że 
um ocnienie wzajem nej p rzy jaźn i 
i  pogłębienie współpracy odpow ia­
da życzeniom i potrzebom narodów 
polskiego i  węgierskiego oraz przy 
czyni się do gospodarczego rozw oju 
obu k ra jów , — dając w yraz  swoje­
m u niezachwianem u dążeniu do u- 
trw a len ia  powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa,, zgodnie z celam i 
i zasadami O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych, postanow ili zawrzeć 
U kład o P rzyjaźn i. W spółpracy i 
W zajemnej Pomocy i w  tym  celu 
wyznaczyli ja ko  swoich pełnomocni 
ków :

Rola Polski w odbudowie gospodarczej Europy
L O N D O N  19.i" T y ' ' - V "'1:

„E conom ist“  z a r i  ! a rty k u ł, po­
święcony sytuacji węglowej w  Eu­
rop ie  Pow ołu jąc się na cy fry , o- 
głoszone przez Europejską K om isję

Gospodarczą ONZ, „Econom ist“  do 
c łrd z i do k o n k lu z ji, że kra jem , któ  
ry  przyczyn ił się na jbardz ie j do po 
praw y sytuacji węglowej w Euro­
pie — jest Polska

Straik generalny w całej Francji
na zna'' so ’ darncści z roïiotaikams w Clermont F errant!

Prezydent Rzeczpospolitej P o l­
sk ie j Pana Józefa Cyrankiew icza, 
Prezesa Rady M in is tró w  i Pana Zy 
gm unta Modzelewskiego, M in is tra  
Spraw  Zagranicznych:

Prezydent R e p u b lik i W ęgierskie j 
Pana La jos D innyes, Prezesa Rady 
M in is tró w  i Pana E r ik  M olnar, M i­
n is tra  Spraw  Zagranicznych, k tó rzy  
po w ym ian ie  swych pe łnom ocnictw , 
uznanych za sporządzone w  dobre j
i  na leżyte j fo rm ie , zgodzili się na 
następujące postanow ienia:

Art. 1

P AR YŻ, 19 6 (PAP) Generalny 
s tra jk  w  C lerm ont Ferrrm d trw a  na­
dal W całym depai lam encie Puv de 
Dome odbyty się masowe wiece pro­
testacyjne. M im o przyrzeczeń ore- 
fekta  departam entu że nie powzięte 
zostaną żadne zarządzenia przeciwko 
s tra jku jącym , ponad 70 m anifestan­
tów  zostało zaaresztowanych 5 stra i

kujących skazano na ka ry  w ięzienia 
od 3 miesięcy do roku 

Zgodnie z decyzją CGT w sobotę 
pomiędzy godziną 11 a 12, w całej 
F ranc ji odbyi się s tra jk  protestacyj 
nv na znak solidarności ma* robot­
niczych ze s tra jku ją cym ' w C ler­
m ont Ferrand

W ysokie Um awia jące się 
S trony będą b ra ły  ja k  naj 

pe łn ie jszy udzia ł we wszystkich 
akcjach m iędzynarodowych, k tó re  
zm ierzają do zachowania pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego 
oraz w  pe łn i przyczynią się do rea ii 
zacji tych szczytnych zadań.

W ysokie Um aw ia jące się S trony 
zobowiązują, się do podjęcia współ 
n ie  wszystkich kroków , będących 
w  ich mocy, celem usunięcia n ie ­
bezpieczeństwa ponowne! agresji 
ze strony N iem iec, lub ja k ieg oko l­
w ie k  innego państwa, k tó re  sprzy 
m ie rzy łoby się z n im i bezpośrednio 
lub  w ja k ie jk o lw ie k  in ne j form ie .

Gdyby jedna z W ysokich 
Um aw ia jących się S tron zo 

wciągnięta w dzia łania wojen 
Niemcami. us iłu jącym i pono­

wą agresywną po litykę , lub z 
■olwiek innym  państwem, 
sprzym ierzyłoby się z N iem - 
w po lityce agresji, druga Wy 
Um awia jąca się S trona udzie 

l i  je j bezzwłocznie w o jskow ej 1 
wsze lk ie j in n e j pomocy w szystk im i

Art. ?
st« ' 
ne

ja ! 
któr? 
can?f 
soka

Art 3

Art. 4

środkam i, będącymi w  je j rozpo­
rządzeniu.

W ysokie Um awia jące - się 
S trony zobow iązują się nie 

zaw ierać żadnego sojuszu i nie 
brać udzia łu w  żadnej koa lic ji, 
a k c ji lub  działa lności, k tó re  by łyby 
skierow ane przeciwko d ru g ie j 
U m aw ia jące j się Stronie.

W ysokie U m aw ia jące się 
S trony będą się naradzały 

we wszystkich ważnych kwestiach 
m iędzynarodowych, k tó re  dotyczą 
in teresów obydw u państw, lub po­
ko ju  i współpracy m iędzynarodo­
wej.

»
f i f t  R W ysokie Um awiające się 
HI I .  u s trony  będą w  dalszym c ią ­
gu ro z w ija ły  i  um acniały w za jem ­
ne stosunki gospodarcze i k u ltu ra l­
ne w  duchu szczerej p rzy jaźn i i 
ścisłe j współpracy.

11 r t  f i W-vsolt’ e U m aw ia jące się 
n i l .  U s tro n y  będą w ykonyw a ły  
n in ie jszy U kład w duchu K a rty  Na 
rodów Zjednoczonych.

N in ie jszy Układ wejdzie  w 
życie z chw ilą  w ym iany  do 

kum entów  ra ty fik a c y jn y c h  i pozo­
stanie w  mocy w  ciągu dwudziestu 
lat.

K ońcow y ustęp podpisanego u - 
k ładu opiewa, że:

w ym iana , dokum entów ra ty f ik a ­
cy jnych nastąpi w Budapeszcie. U- 
k ład  ustala, że o ile jedna ze stron nie 
w ypow ie  U kładu 'na rok przed noty 
wem ustalonego okresu dw urL -'o 
letniego, pozostanie on w mocy na 
okres dalszych pięciu lat i ta l za 
każdym razem dopóki jedna ze 
stron nie w ypow ie go pisemnie na 
ro k  przed up ływ em  bieżącego pię­
ciolecia

Aft. 7

>;a zagraniczna jest p o lityką  poko­
ju.

W ęgry, jako czynn ik  życia m ię ­
dzynarodowego, są zdecydowane 
u trzym ać ■ swą' niepodległość i po­
kó j, w spółpracu jąc ze 'Zw iązkiem  
Radzieckim  i państwam i dem dkra- 
c ji ludow ej, a w ięzy, k tó re  łączą 
W ęgry ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  
z państwam i dem okracji ludow ej, 
nie są wcale przeszkodą w  u trz y ­
m yw an iu  stosunków gospodarczych 
z państwam i zachodnim i. Naprz. 
niedawno W ęgry zaw arły  z A ng lią  
umowę, k tó ra  p rze w id u je  w ym ianę 
tow arów , rocznie po 8 m ilio n ó w  
fun tó w  szte-rlingów z każdej s tro ­
ny.

Następnie m in . M o lna r om ów ił 
p o litykę  wewnętrzną, stw ierdzając, 
że jest zdecydowanym optym istą 
co do na jb liższe j przyszłości Wę­
g ie r i że najb liższe la ta  up łyną pod 
znakiem  pełnego rozw oju  demokra 
c ji w ęg ie rsk ie j we w szystk ich  dzie 
dżinach. •

M ów iąc o w izyc ie , w  Polsce, m i­
n is te r M o lna r ośw iadczył, że zawar 
ty  w  W arszaw ie uk ład  jest czw ar­
tym  tego rodzaju, gdyż R epub lika  
W ęgierska zaw arła  ju ż  podobne pa 
k ty  z Jugosław ią, R um un ią i Zw ią 
zkiem  Radzieckim , a w  czasie n a j­
bliższym , p rze w id u je  się zawarcie 
układu z B u łga rią .

W odpowiedzi na pytan ie  jednego 
z dzienn ikarzy, m in. M o lna r w y ja ­
śnił. że n iek tó re  p u n k ty  kon w e nc ji 
k u ltu ra ln e j po lsko -w ęg ie rsk ie j po­
zwalają na zawarcie kon w e nc ji tu  
rystycznej m iędzy obu państwam i 
i wskazał na potrzebę w ym iany  
twórczości lite ra c k ie j, naukowców , 
techników , dz iennikarzy itp.. ja k  
też i w ym ianę w ystaw  m iędzy obu 
k ra ja m i. M  in. p ro je k tu je  się -we 
w rześniu br. zorganizow anie „T y ­
godnia ku ltu ra lneg o “  po lsko-w ę­
gierskiego w. Warszawie.

D r J u lfa tt H u x le y
p r z y b y ł  ( t a  W a r s z a w y

W dn iu  19 bm p rzyby ł do W ar­
szawy sekretarz generalny UNESCO 
dr Ju lian  H ux ley  w yb itny  uczony 
angie lsk i Gościa w d a li na lo tn isku 
w icem in is te r Oswa’v .Kossowska, ci­
ra? przedstawcie]? M in Sztuki i 
K u ltu ry  oraz MSZ

D r H ux ley jest gościem M in is te r­
stwa O św ia ty oraz M in . K u ltu ry  i  
S ztuk i

0
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U k ła d  o p rzy jaźn i i  w za jem nej 
pomocy m iedzy Polską a W ęgram i, 
podpisany dn ia  18 czerwca 1948 r. 
w  W arszaw ie, posiada ta k i sam cha 
ra k te r, co uk łady  nasze, zaw arte 
ju ż  z ZSRR, z Jugosław ią, Czecho­
s łow ac ją  j  B u łga rią . Jest to uk ład  
na w skroś poko jow y, p rzeciw  n ik o  
m u się n ie  zwraca i  n iko m u  n ie  gro 
z i —  ma ty lk o  n a  celu zapewnienie 
naszym państwom  i  naszym na ro ­
dom bezpieczeństwa i  możności spo 
ko jnego rozw oju .

A le  gdy zaw ie ra liśm y przed k i l ­
k u  tygo dn iam i analogiczny uk ład  
z B u łga rią , kon ferencja  londyńska 
n ie  uch w a liła  jeszcze swoich zale­
ceń, francusk ie  Zgrom adzenie N a­
rodow e jeszcze ich n ie  ra ty fik o w a ło  
ł  n ie  rozpoczynała się jeszcze w te ­
dy po lityczna odbudowa N iem iec 
Zachodnich. N ie znaczy to oczyw i­
ście wcale, że nasze uk ład y  o w spół 
pracy, p rzy jaźn i i  w za jem nej po­
mocy zm ien ia ją  z powodu zachodzą 
cych w ydarzeń swoją treść i  swoją 
tendencję, a le  zm ienia się ponu frąd  
tło , k tó re  jest ich  podłożem. N ik t  
przecież n ie  może an i wym agać an i 
naw e t przypuszczać, żeby mąż s ta ­
nu , k ie ru ją c y  losam i swego pań­
stwa, n je  b ra ł w  swoich decyzjach 
pod uwagę rzeczy, k tó ro  się w o kó ł 
niego dzieją.

I  dlatego p re m ie r C yrankiew icz, 
p rzem aw ia jąc po podpisaniu uk ładu 
po lsko-w ęgierskiego, słusznie po­
w iedz ia ł, że znaczenie jego daleko 
w yb iega poza granice naszych 
państw . „Jest to w  E urop ie  —  po­
w ie d z ia ł P rem ier —  jedyna ko n ­
cepcja zabezpieczenia się przed po­
w tórzen iem  fa łszyw e j i  fa ta ln e j po 
l i t y k i  okresu m in ionego, k tó ra  spo­
w odow ała odrodzenie gospodarcze 
i  po lityczne potęgi im p e ria lis tyczne j 
N iem iec. Jest to w ięc  jedyna  d ro ­
ga budowania i  u trw a la n ia  pokoju. 
Rządy na Zachodzie, k tó re  tego nie  
rozum ie ją  —  albo n ie  chcą albo nie  
mogą zrozum ieć — nie dz ia ła ją  w  
in teresach na jżyw otn ie jszych swo­
ic h  narodów  i  n ie  dz ia ła ją  w  in te ­
res ie  poko ju  i  zabezpieczenia p rz y ­
szłości swoich narodów. Ciężka by 
łaby  to  chw ila , gdyby kiedyś naro 
dy te m ia ły  oko w  oko spotkać się 
ze sku tka m i te j kró tkow zroczno­
ści...“

Tę końcową uwagę m a praw o w y  
pow iedzieć przedstaw ic ie l narodu, 
k tó ry  gorzko c ie rp ia ł za b łędy i  
krótkow zroczność swoich w łasnych 
mężów stanu i  mężów stanu innych  
narodów  —  i  w ypow iedzieć ją  do 
przedstaw ic ie li narodu, k tó ry  tak  
samo z tych  samych powodów c ie r­
p ia ł. Zresztą m owa wygłoszona 
przez P rem iera D innyesa z powodu 
zaw arc ia  naszych układów , w  t re ­
ści i  w  sensie sw ym  w  n iczym  się 
n ie  różn i od poglądów po lsk ich mę 
żów  stanu.

Zaw arte  uk ład y  po lsko-w ęg ier­
sk ie  m ają ja k  najlepszą podm urów ­
kę w  starych, h is to rycznych trądy  
c jach łączących oba. nasze narody. 
A le  na m arg inesie tych  tra d y c ji

chcemy zrob ić  jedną uwagę. Nasze 
narody zna ją się z h is to r ii,  z współ 
nych w a lk  o wolność i  n iepodle­
głość, z l ite ra tu ry  i  poez ji —  ałe n ie  
znają się z osta tn ich k ilku d z ie s ię ­
c iu  la t  życ iow e j pracy. N ie  w ie le  
w iem y o w ęg ie rsk im  ro b o tn iku  i  
chłopie, o jego w alkach, zno jac li i  
truda ch  —  i  n ie  w ie le  rów nież W ę­
grzy w iedzą o naszym współcze­
snym  ch łop ie  i  rob o tn iku .

A le  i  tu  i  tam  doszli obecnie do 
w ładzy robo tn icy  i  ch łop i. Jeżeli w  
po lityce  w ew nę trzne j obu naszych 
państw  w yraża ją  się w  ten  sposób 
dokonane zm iany u s tro ju  i  ju ż  uzy 
skane zw ycięstw o spraw ied liw ośc i 
społecznej —  to  w  stosunkach m ię ­
dzy obu naszym i państw am i . i  na ­
rodam i znam ionują one rozpoczęcie 
now e j ery. Do tego samego dążym y 
i  tego samego p ragn iem y —  i  to 
jes t najlepsza gw aranc ja  trw a łośc i 
um ów  po lsko-w ęg iersk ich  i  ich  real 
nego m iędzynarodowego znaczenia.

Ż.

W  obliczu  chaosu w a lu to w eg o  w  N iem czech

Krytyczna sytuacja
w zachodnich sektorach Berlina

A m nestia  w  C zechosłow acji
dla wszystkich, którzy chcą pracować

P R A G A , 19.6 (PAP.). P rezyden t | dz ia ł m. in „  że czechosłowacka re
' p u b lik a  ludow o - dem okra tyczna 
n ie  będzie prześladow ała nikogo,

re p u b lik i czechosłowackiej K łe - 
m en t G o ttw a ld  podp isa ł 19 czerw  
ca ustawę am nestyjną, k tó ra  prze 
w idu je , że:

1) W szystkie k a ry  w ięz ien ia  za 
przestępstwa pospolite, n iep rzekra  
czające 1 ro ku  zostają umorzone, 
K a ry  w ięzienia, przekraczające 1 
rok , zosta ją autom atycznie skróco­
ne o 12 m iesięcy.

K a ry  w ięz ien ia  za przestępstwa 
po lityczne  mogą być um orzone na 
in d yw id u a ln e  prośby skazanych.

3) O byw ate le  czechosłowaccy, k tó  
rzy  u c ie k li za granicę, mogą sko ­
rzystać z am nestii pod w a runk iem , 
że pow rócą do k ra ju  w  przeciągu 
trzech m iesięcy od da ty  we jścia  
am nestii w  życie. -

M in is te r sp raw ied liw ośc i dr. 
A leksy Cepicka w yg ło s ił przem ó­
w ien ie  rad iow e, w  k tó ry m  pow ie-

B E R L IN , 19.6 (PAP). P rok lam ow  anie odrębnej re fo rm y  w a lu to w e j w  
Niemczech zachodnich w y tw o rzy ło  k ry tyczną  sytuację w  zachodnich sek 
to rach B erlina . Na naradach, odbyty  ch m iędzy przedstaw ic ie lam i 3 m o­
carstw  zachodnich, postanowiono w y  delegować kom endanta francuskiego 
gen. Ganeva!a do podjęcia rokow ań z w ładzam i radz ieck im i w  spraw ie 
zw ołan ia nadzwyczajnego posiedzeni a kom endantu ry. Gen. G anevał zw ró 
c ił się z odpow iedn im  pismem do w ładz radzieckich, b ry ty js k ic h  i  
am erykańskich.

znacza ostateczne rozbicie N iem iec.
Odezwa SED przestrzega społeczeń 

stwo niem ieckie  przed rozm a itym i 
p row okac jam i i  w zyw a N iem ców, 
aby nie  da li się użyć dla celów  an ty 
dem okratycznych. M im o  rozbicia 
N iem iec, s iły  postępowe i  pokojowe 
n iem ieckie  stanow ić będą je dn o litą  
całość i prow adzić będą wspólną w a l 
kę  przeciw ko rozbijaczom  jedności 
k ra ju . Nadejdzie dzień r -  głosi odez 
w a — w  k tó ry m  potężny dem okra­
tyczny ruch lu d o w y  położy kres rzą ­
dom p ro te k to ra tu  anglosaskiego we 
F rankfu rc ie .

Protest niemieckie* partii 
liberalne*

B E R L IN , 19.6 (PAP). K ie ro w n ic ­
tw o  LD P  (niem iecka pa rtia  lib e ra l­
na) w  s tre fie  radzieck ie j ogłosiło pro. 
test p rzeciw ko re fo rm ie  w a lu to w e j 
p rzep row adzone j. w  Niemczech za­
chodnich. Reform a ta  —  czytam y *v 
rezo luc ji p ro testacyjne j —  w  żaden 
sposób nie  przyczyn i się do uzdro­
w ien ia  życia gospodarczego Niem iec, 
lecz w ręcz przeciwnie, spowoduje 
dalsze zubożenie ludz i pracy.

Niemiecka fcfira*s*a M $io *ia rcza  
?!o iKttnnśc* w strefie radzieckie*

Odmowa rozmów
W  im ie n iu  w ładz radzieck ich p ik . 

Je liza row  odpow iedział, że n ie  może 
p rzy jąć  zaproszenia, bo uważa, że 
odrębna re fo rm a  w a lu tow a  stanow i 
jednostronną akcję, naruszającą u- 
chw a ły  poczdamskie.

Stanowisko SED
B E R L IN , 19.6 (PAP). Zarząd SED 

(socjalistyczna p a rtia  jedności) ogło­
s ił odezwę, w  k tó re j podkreśla, że 
wprowadzenie odrębnej w a lu ty  n ie ­
m ieck ie j w  Niemczech zachodnich o-

k to  będzie chc ia ł z  n ią  uczc iw ie  
pracować.

„U staw a am nesty jna zadaje k ła m  
ty m  w szystkim , k tó rz y  tw ie rd z il i 
i w  k ra ju  i  za granicą, że w  Cze 
chosłow acji panu je  te rro r. N ie  po 
zbaw iam y n ikogo możności p racy  
i  wo lnego życia. A m nestia  jest do 
wodem, że w y m y s ły  rea kcy jn ych  
k ó ł zagranicznych o is tn ie n iu  w  
Czechosłowacji „państw a p o lic y jn e  
go“  —  są fałszem . Już obecnie 
Czechosłowacja jest k ra  jena o b a r­
dzo m a łe j ilośc i przestępców. B ę­
dziem y m og li te ra z ' słusznie szczy 
cić " sIq tym , żc n ie  po trzebu jem y 
pozbawiać o b yw a te li wo lności, by  

zagwarantow ać bezpieczeństwo n a ­
szego k ra ju “ .

Niema zgody na plan Marshalla 
16 krajów w da! szej niepewności

W ASZYN G TO N, 19.6. (PAP). Do 
soboty w ieczorem  kom is ja  mieszana 
Izby  i  Senatu nie osiągnęła porożu 
m ienia w  spraw ie funduszów m a r- 
sha llow skich.

O ile  kom is ja  mieszana n ie  uzgod 
n i sp raw y funduszów  m arsha llow - 
sk ich  w  ciągu na jb liższe j ;doby,_ se­
sja K ongresu zostanie zam knięta, 
a sprawa p lanu  M arsha lla  zostanie 
odroczona do następnej sesji, k tó ra  
ma się odbyć dopiero po w yborach 
prezydenta.

M im o zacieklej obstrukcji

Podstępem przeprowadzono uchwało
o nakoszę wojskowym w OSA

W ASZYN G TO N , 19 6 (PAP). O b- 
S trukcy jna mowa sen. T aylo ra  w  
Senacie U S A  przec iw  poborow i w o j­
skowem u trw a ła  do godz. 12 w  no­
cy. Następnie p rzem aw ia ł Langer, 
k tó ry  w ie lo k ro tn ie  pos ila ł się, p iją c  
rńleko, P rzem ów ienie jego trw a ło  do 
rana. W  międzyczasie senator T ay ­

lo r  wypoczął, kon tynuu ją c  następ­
nie  swe przem ówienie. Po k ilk u  go­
dzinach T ay lo r zasłabł i  osunął się 
wyczerpany na fotel, W ykorzystu jąc 
ten m om ent zarządzono głosowanie, 
w  iw yn iku  którego p ro je k t, uzgod­
n iony na posiedzeniu ko m is ji m ie ­
szanej, został p rzy ję ty .

Niewesołe sprawozdanie humana
o sytuacji w Grecji i Turcji

W ASZYN G TO N, 19. 6. (PAP). B ia ­
ły  Dom  og łos ił kom u n ika t w  spra­
w ie  G re c ji a 1 T u rc ji.

P rezydent T rum an  w  kom u n ika ­
cie  tym  , składa sprawozdanie „z  po­
m ocy" d la  tych. k ra jó w . K o m u n ika t 
przyznaje, że sytuacja w G rec ji jest 
nad"al kry tyczna . Rząd ateński może 
się u trzym ać — czytam y w  kom u­
n ikac ie  — jedyn ie  dz ięk i pomocy 

am erykańskie j. S tany Zjednoczone 
oddały do dyspozycji rządu ateń­
skiego 15 tysięcy ton sprzętu a r ty ­
le ry jsk ie go  2.800 samochodów, "5 ty  
sięcy p is to le tów , w iększą ilość sa­
m olo tów  itp . P rezydent T rum an po­
daje równocześnie, że sytuacja gospo 
darcza G rec ji jest katastro fa lna . 
Od dnia, w  k tó ry m  rozpoczęła się ak

cja „pom ocy" am erykańskie j, ceny 
w zrosły  o 100%. P rodukc ja  przem ysło 
w a obniżyła się. Rozdział, powięścony 
T u rc ji, wskazuje na konieczność da l­
szego intensywnego organizow ania 
„pom ocy".

K om en ta to r agencji Reutera po­
daje, że przebieg dyskus ji w  W a­
szyngtonie w y w o ła ł g łębokie  zanie­
poko jen ie  wśród p rze ds taw ic ie li 16 
k ra jó w  m arsha llow sk ich . Jak  po­
daje korespondent Reutera, w  W a­
szyngtonie liczą się z 3 następu ją­
cym i m ożliw ościam i:

1) K om is ja  mieszana n ie  osiąg­
nie  porozum ien ia  i  sesja K ongresu 
zostanie zam knięta, co oznacza, że 
p lan  M arsha lla  zakończy swe is t­
n ie n ie  śm iercią  na tu ra lną .

2) P rzedstaw icie le  Senatu poczy 
n ią  koncesje na rzecz Izby  Repre­
zentantów  i  zgodzą się na poważne 
zredukow an ie  funduszów  m ar­
sha llow skich, co oznacza — ja k  po 
w iedz ia ł M arsh a ll — że „p rog ram  
odbudow y“  zostanie przekszta łcony 
na „p rog ram  doraźnej pomocy".

3) Kongres zakończy swą sesję 
bez przeprowadzenia g łosowania na 
tem at p lanu M arshalla , lecz w y ­
znaczy w  drodze w y ją tk o w e j w  cią 
gu na jb liższych tygodn i te rm in  spe 
cja lnego posiedzenia d la  ostateczne 
go om ów ienia p lanu M a rs h a lla ..

Oznacza to —  ja k  podaje ko re ­
spondent Reutera — że k ra je  m ar- 
sha llow skie żyć będą w  stanie n ie ­
pewności, co do rozm ia rów  ew en­
tua lnych  dostaw am erykańskich w  
przyszłości.

Oświadczenie Johna Tabera
W ASZYN G TO N, 19.6, (PAP). Prze 

wodniczący K o m is ji Budżetow ej Iz  1 
by Reprezentantów John Taber o- 
św iadczył, że nie ustąp i ze swego 
stanow iska w  spraw ie zmniejszenia 
funduszów  m arshallow skich.

B E R L IN , 19.6 (PAP). N iem iecka 
kom is ja  gospodarcza w  stre fie  ra ­
dzieckie j ogłosiła orędzie do ludno­
ści s tre fy  radzieckie j. N iem iecka ko 
m is ja  gospodarcza w zyw a społeczeń­
stwo do kon tynuow an ia  no rm alne j 
p racy i  sprzedaży tow arów , przezna 
czonych dla szerokiej konsum eji. O- 
soby, przechowujące tow ary, a w  
Szczególności środki żywnościowe ’ 
i  m edykam enty, zostaną surowo uka 
ranę.

Uchwala rady gosnndarcze* 
B iz w i  w surawfs nowe!

Mistyki cen
B E R L IN , 19.6 (PAP). Rada Gospo­

darcza B izon ii, obradująca we F rank  
fu rc ie  n. Menem., p rzy ję ła  50 głosami 
p rzeciw ko 37 ustawę o nowej p o lity ­
ce cen. Należy zaznaczyć, że prze­
c iw ko  te j ustaw ie głosowali członko­
w ie  SPD i  kom unistyczne j p a r t i i N ie 
mieć. P rzy ję ta  uchw a ła  daje dy re k ­
to rom  Rady ad m in is tra cy jn e j szero­
k ie  pe łnom ocn ictwa gospodarcze.

Krytyczne glosy ekspertów  
bryty skicli

B E R L IN , 19.6 (PAP). N ap ływ a ją ­
ce tu  doniesienia z F ra n k fu rtu  świac 
czą z jedne j s trony  o żyw ym  zanie­
poko jen iu  szerokich mas zapowie; 
dzianą re fo rm ą w a lu tow ą, z drugiej 
zaś o now e j fa l i  spekulacji. ,

B ry ty js c y  eksperci finansow i dosc 
pow ściąg liw ie  oceniają w id o k i poW° 
dzenia re fo rm y. Oświadczają oni, ze 
sukces re fo rm y  zależy w  zna cnym  
stopn iu  od dwóch czynn ików :

1) wystarczającego dop ływ u  to w®" 
ró w  w  ram ach .p lanu M arsha lla “ 1
2) w y n ik ó w  now e lizac ji ustawodaw­
stw a podatkowego. Reform a w p i'0' 
wadzona obecnie w  życie w  Nieb1'  
czech zachodnich by łab y  na jbardzie j 
b ru ta ln ą  i m echaniczną ze wszyst' 
k ich  pow ojennych re fo rm  waluto* 
w ych  w  Europie.

Reforma walutowa 
w Niemczech wzorem (Ha krajów 

marskailffiwskich
LO N D Y N , 19.6 (PAP). Z Waszyng­

tonu donoszą, że w  kolach p o lity cZ'  
nych i  gospodarczych śledzi się z® 
szczególnym zainteresowaniem  prze­
bieg re fo rm y  w a lu to w e j w  N iem ­
czech zachodnich, ponieważ " 3_“  
szyngton zam ierza w  b lisk ie j p rz J ' 
szłości przeprowadzić w  k ilk u  k ra ­
jach m arsha llow sk ich  re form ę w a l 
tow ą na w zór N iem iec zachodnion"
W ysłano specja lnych obserwatorów 
do B e rlin a  i dc g łów nych m iast s t i^  
zachodnich, aby nabyte w  Niem 
czech zachodnich doświadczenia 
korzystać w  k ra jach  marshalloW- 
Skich,

Batyfi” acia uchwał
konferencji S ow ińsk ie j 
ir przez rząd fraucaski
P A R Y Ż , 19.6. . (PAP), Podano U' 

rzędowo do w iadom ości, że rzą 
fra n cu sk i ra ty f ik o w a ł zaleceni 
ko n fe re n c ji lond yńsk ie j 6 k ra jów  
w  spraw ie N iem iec.

Mieczysław Wdowiak
u ambasadora Putramenta
P A R Y Ż, 19.6 (PAP.). Ambasador 

R. P. w  P aryżu Jerzy Putrarne11 
p rz y ją ł na aud ienc ji M ieczysław ^ 
W dow iaka. W dow iak z łoży ł arnb3 
sadorow i podziękow anie za obron 
i opiekę, jaką otaczały go w ła d z 
polskie w  czasie jego pobytu  
w ięz ien iu .

W  kilku wierszach

Z razk i meksykańskie z TeSedanem
wycofują się z Międzynarodowej Federacji Pracy

NO W Y JO RK. 19.6 (PAP.). Na se
s ji M iędzynarodow ej O rganizacji 
P racy w  San Francisco przedstaw : 

s- c ie l m eksykańskich zw iązków  za­
wodowych, grupu jących 830 tys. o- 
sób, Lom bardo Toledano ośw iad­

czył, że w  im ien iu  tych zw iązków  
w y c o fu je  się z O rgan izacji S tw ie r 
dz ił on, że działalność M iędzynaro 

■ dowej O rgan izacji Pracy polega na 
..periodycznych deklaracjach, k tó re  
.nigdy nie  są realizowane

—  P a lm iro  T o g lia tti, przywódca 
w łosk ie j P a r t ii K om unis tyczne j u- 
da ł się do Pragi. W podróży To- 
g lia ttie m u  tow arzyszy jeden z czo 
ło w ych  cz łonków  Centra lnego Ko 
m ite tu  P a r t ii P ię tro  Secchia.

—  Tegoroczne zb io ry  na S łowa- 
czyźnie zapow iadają się dobrze. 
Szczególnie dobrze zapow iada się 
zb ió r zbóż chlebowych, nasion ole i 
stych. z iem niaków  i pasz.

— W pociągu zm ierza jącym  do 
S a in t-E tienne w yb uch ł pożar, Sześć 
osób zostało poparzonych ta k  s il­
nie. że n ie  udało się ich u ra to ­
wać. 15 jest ciężko rannych .

— W Czung-K ingu tłu m  rozgra- 
b i ł w  czw artek 60 straganów  z ry  
żem na skutek gw a łtow ne j podw yż 
k i ceny tego a rtyku łu . P o lic ja  a- 
resztowała 185 osób.

— W zakładach F ia t odby ły  się 
w yb o ry  do zw iązków  zawodowych. 
K om uniśc i zdoby li 68 proc. głosów, 
socja liści — 14 proc., chrześcijań­
scy dem okraci — 9 proc. i  sara 
gatowcy — 9 proc.

— Do Jugos ław ii w ró c iło  600 re 
p a tria n tó w  z A m e ry k i P o łudn io ­
w e j. w  tym  w ie lu  rob o tn ików  bu 
dow lanych, m echan ików , m łyn a rzy  
i  ro ln ikó w .

— M iędzy Danią a ZSRR. osią­
gnięto zasadnicze porozum ienie w  
spraw ie 18-mieslęcznego okładu 
handlowego. U k ład  dotycz'1 wza­
jem ne j w ym ia n y  tow arów  wartoś

fci około 150 m ilio n ó w  koron. D a-j 
n ia  ma dostarczyć m .in. 16 .tys. ton 
m asła, a Z w iązek R adziecki —

głów n ie  żelaza i  sta li.
—  W B e lg ii t rw a  s tra jk  250 w  

sięcy rob o tn ików  przem ysłu met_ 
lewego. K o m ite ty  s tra jko w e  
C harle ro is  zw ró c iły  się do roboto 
ków  B e lg ii z apelem o zorganizo^® 
n ie  powszechnego s tra jk u  s o li“ 3 
ności.

— W  D ram ie  (Macedonia wschoC* 
nia) stracono czterech partyzantów^ 
skazanych na śm ierć przez 
w o jskow y.

—  Z M a d ry tu  agencja F ran io  
Presse donosi, że sąd w o jenny , 
Ocana w yd a ł w y ro k  w  spraw'® 
Juana M onzona Reparaza, b. gub® 
na to ra  repub likańskiego , który
skarżony został o organizowanie 
podziem iu p a r t i i kom unistycznej. 
paraz został skazany na 30 la t wn® 
zienia, a pozostałym  oskarżony 
w ym ierzono  k a ry  w ięz ien ia  od 
do 20 la t.

— S tra jk  w  dokach lon  
rozszerzył się. O be jm uje  on dziś
14 tysięcy rob o tn ików  p o rto w y3*1' 

—< B e lg ijs k i Kongres związków^ 
zaw odowych w  okręgu C harle r0^ 
w ezw a ł rob o tn ików  do s tra jk u  » 
nerałnego w  poniedzia łek na & 13 
solidarności ze s tra jk u ją c y m i m e*a  ̂
łow cam i.

— S tra jk  250.000 m etalowców W

B e lg ii trw a  w  dalszym ciągU’ , 
bo tn icv  domagają się 5 proc. 
w y ż k i płac, oraz w łączenia do u 
m ow y 5 procen tow ej p rem ii, kto 
o trz y m y w a li za nieopuszczanie P 
cy
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Klęska „odwiecznego“  prawa
A S A D N IC Z E  znaczenie dla uzdrowienia naszego detalicznego 

^  rynku handlowego miało uchwalenie przez Sejm Ustawodaw­
cy, w  dniu 2 czerwca 1947 r. ustawy o zwalczaniu drożyzny i nad­
m iernych zysków w obrocie handlowym.

Szeroka masa konsumentów szych mas ludności, gdy gospc- 
styka się tylko z detalicznym darka kapitalistyczna jest źród- 
rynkiem handlowym i praktycz- i lem niezmiernych zysków dla

go skonsumować, można spra­
wiedliwie zaspokoić przez spra­
wiedliwy rozdział istniejące po­
trzeby — ale nikt nie może na 
tej dystrybucji zrobić majątku. 
„Odwieczne“ prawo podaży i po­
pytu w walce z gospodarką pla-

W  trzecim dniu pobytu m Warszau ie

Przyjęcia dla węgierskiej delegacji rzędowej

St. M .

ae znaczenie mają dla niej jedy-| drobnej garstki ludzi 'P raktyka j n° ^  otrzymało śmiertelny cios, 
aie ceny, po jakich ona na tym okazuje, że nawet gdy na rynku j z ' torego S1Ę JUZ me Podmesłe- 
rynku kupuje. Stabilizacja cen w jest mniej towaru niż rynek może 
pojęciu przeciętnego konsumenta

Prezydent Rzeczypospolitej o roii PCK
wczoraj, a nie drożej —  i zresztą 
o uzyskanie tego chodziło właśnie 
twórcom ustawy z 2 czerwca 
1947 r. Dziś, po roku działalności 
wspomnianej ustawy, możemy 
ocenić, czy i w jakim stopniu to 
■ię udało.

Na podstawie danych udzielo­
nych prasie przez Biuro Cen Min. 
Przemysłu i Handlu można stwier­
dzić, że w ogólnej ocenie wskaź­
nik cen wzrósł w  pierwszym kwar 
tale br. zaledwie o 2 procent —  
w  konsekwencji wzrostu wskaź­
nika cen żywności i używek o 
1,9 proc. i artykułów przemysło­
wych o 2,1 proc. Ale takie drob­
ne wahania cen zachodzą także 
w  gospodarkach od wielu dzie­
siątków la t ustabilizowanych i 

.«normalizowanych, i nie mają „ • 
ważniejszego wpływu na rozwój 
życia gospodarczego. W naszym 
Wypadku ta drobna zwyżka cen 
spowodowana została istniejącym 
jeszcze brakiem samowystarczal­
ności w zakresie niektórych ar­
tykułów, jak np. hafty, a przy 
sprowadzaniu ich z zagranicy 
jesteśmy oczywiście zależni od 
cen tamtejszych.

Ogromne zasługi Komisji Spec 
jalnej do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym są 
już dziś powszechnie znane, ale 
trzeba podkreślić, że wytyczne

Ź;  ?r<2sr~y
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W  d n iu  wczorajszym  P rem ier 
C yrank iew icz w yd a ł śniadanie na 
cześć prem iera Diinnyesa i  w icepre 
m ie ra  Rakosiego. W  śniadaniu tym  
w z ię li udz ia ł w iceprem ie rzy Q*o-

W śniadaniu w z ię li udzia ł w ic®  
m in is te r spraw  zagranicznych W ę 
g ier Sebestyen, poseł W ęgier w  
W arszaw ie Revesz, szef sekcji p o ił 
tycznej H e ltay , d y re k to r gabinetu

m ółka i K o rzyck i, m in . Berm an o- j  Mod, re fe re n t d ła  spraw  po lsk ich
raz poseł R. P. w  Budapeszcie F i j Zagor, sekre ta rz osobisty m in is tra
de rk iew icz. j spraw  zagr. F e lix  i  attache posel-

„  , . . . .  . . 1 s tw a  węgierskiego w  W arszaw ieZe strony w ęgie rsk ie j uczestniczy 6
l i :  d y re k to r B iu ra  Prezydia lnego w  
P rezyd ium  Rady M in is tró w  gene­
ra ł Radyamyi i  Szef S ekcji dla 
Spraw  Stosunków z zagranicą w  
P rezyd ium  Rady M in is tró w —  M a 
jor.

Jednocześnie m in . M odzelewski z 
m ałżonką pode jm ow ał śniadaniem  
m in is tra  spraw  zagranicznych repu 
b l ik i  w ęgie rsk ie j M olnara .

M ajoros.
Ze strony po lsk ie j obecni by li?  

w icem in . Leszczycki, amb. W ie r- 
b łow sk i, dyr. Janiszewska, dyr. G u 
b rynow icz, m in . Grosz i  nacz. S® 
b ie ra jsk i.

W godzinach w ieczorowych odby­
ło  się przyjęcie  na cześć » ości w  po­
selstw ie w ęg ie rsk im  z udzia łem  
członków  Rządu Polskiegg.4 dyplom 
m aeji.

K om unikat o w izyc ie
W ydany z powodu w iz y ty  kom u­

n ik a t delegacji Rządu R e pu b lik i 
W ęgierskie j w  Polsce b rzm i: 1

W rozmowach, Jakie toczyły się 
między delegacją Węgierską i 
przedstawicielami Rządu Polskiego, 
omówiono w niezwykle serdecznej 
atmosferze wszystkie kwestie, do­
tyczące wzajemnych stosunków i

dokonano wymiany poglądów tak 
problemy międzynarodowe intere­
sujące oba kraje.

W  w y n ik u  osiągnię te j pe łne j 
zgodności stanow isk został podp i­
sany w  d n iu . 18 czerwca U k ład  o  
P rzy jaźn i, W spółpracy i  W zajem ­
nej Pomocy m iędzy Rzeczpospolitą 
Polska a R epub liką  Węgierską.

D ekoracja  członków  rządu polskiego
O godz. 17-tej w  Poselstw ie W ę- | W ie rb łow sk i i kom endant1 g łów ny 

g ie rsk im  odbyła -się dekoracja MO —  gen. W ito ld ; K rzyżem  K o -  
członków  Rządu H.P. W ęgiersk im  m andorskim : dyr. Adam ow icz, k rz y  
R epub likańsk im  O rderem  Zasługi. . żam i O fice rsk im i i K a w a le rs k im i 
P rem ie r D innyes w  obecności m i-  szereg u rzędn ików  P rezyd ium  K a­
n is tra  S praw  Zagranicznych M o l-  ! dy M in is tró w , M SZ i  M in . K o m u n i- 
nara udekorow a ł W ie lką Wstęgą . kac ji.
O rderu : M arszałka P o lsk i — Ż y ­
m ierskiego, m in. Św iątkowskiego, 
m in . D ąb-K ocio ła ; K rzyżem  Kom an 
do rsk im  z Gwiazdą odznaczeni zo­
s ta li: podsekretarz S tanu — B e r-

W  czasie dekorac ji P rem ier D in ­
nyes w yg ło s ił przem ówienie, w  k tó  
rym  pow iedz ia ł m. in. co następu je : 

„W  h is to r ii polskiego i  w ęg ie r­
skiego narodu b y ło  w ie le  c ie rp ień ,

man, sekretarz gen. M SZ —  amb. j w ie le  w a lk , a le  równocześnie b a r
dzo w ie le  radosnych c h w il. W  set-

P° konferencji w zamku ardeóskim

Kłopoty z bratem w Beneluxie
(Koresoondencja własna z Brukseli)

W krótce, bo 5 w rześnia r. 1948 hand low y z Belgią, daw n ie j jednak
up łyną  cztery la ta  od zaw arcia K on  mogła w yró w nyw ać  ten niedobór

gospodarcze, na  k tó ry c h  w  swo- j w e nc ji Celnej m iędzy U n ią  Belgo- wobec B e lg ii za pomocą nadwyżek,
je j  d z ia ła ln o śc i Komisja ta  się Luksem burską z jednej strony a k tó re  osiągała w  w ym ian ie  tow aro

pro testu ją

ną rocznicę w ęg ie rsk ich  w a lk  w o l­
nościowych p rzy jecha liśm y do W ar 
szawy ja ko  delegacja Rządu Wę­
gierskiego, by pogłębić przy jaźń 
is tn ie jącą  m iędzy po lsk im  i  w ą g ie r 
sk im  narodem. Droga, po k tó re j dą 
żą nasze ludow e dem okracje, to  d ro  
ga pokoju. P a k t p rzy jaźn i, k tó ry  
podpisaliśm y w  d n iu  wczorajszym  
m a na celu wzm ocnienie fro n tu  po 

p rz e c iw ' ko ju , na czele którego sto i potężny

opierała, i racjonalny obraz ryn­
ku handlowego — opracowane 
zostały przez Biuro Cen Minister­
stwa Przemysłu i  Handlu. Biuro 
Cen wraz z całym podległym so­
bie aparatem, w którym bardzo 
licznie jest reprezentowany i  
bardzo wielką rolę odgrywa czyn 
hik społeczny, ustaliło wysokość 
Zysków brutto, wprowadziło ce- 
hy maksymalne i ustaliło wyna­
grodzenia za usługi. Biuro Cen 
opracowało następnie szereg ro-

H oland ią  z d rug ie j, co dało począ- w e j z in nym i k ra ja m i. A  teraz to 
tek  nowem u organ izm ow i po litycz  n ie  idzie. H o land ia  w b rew  w o li 
no-gospodarczemu, zwanem u pod B e lg ii zw róc iła  się zatem do M ię - 
nazwą Benelux. O rganizacja ta  jed dzynarodowego Funduszu M onetar- 
nak wciąż jeszcze nie  w ychodzi z nego o pomoc w  nabyciu  fra n kó w  
okresu chorób dziecięcych. C iągle be lg ijsk ich, aby mogła ' w yrów nać 
niedomaga i  jakoś nie może się usta swój d ług  wobec B e lg ii M im o pro-

testów B e lg ii dy rekc ja  tego Fundu 
szu sprzedała z swoich zapasów Ho

. . . .  , la n d ii 300 m ilio n ó w  fra n k ó w  bel-
K o n fe re n c a  m in is tró w  w  zam ku za ny  ho lendersk ie .

m ia ła  WlUSnlP dOOrOWa- ' , , , . 1 - 0  1H o lendrom  było  to na rękę, ale Bel 
gow ie są bardzo z tego niezadowo­
len i. bo zamiast o trzym ać od Ho­
la n d ii zw ro t d ługu w  tow arach lu b  
w  jak ichś  „ tw a rd y c h “  dewizach,

. . . .  . , . 1 r • , , . . .H o la n d ia  zapłaci im  fra n ka m i be l-
s t r u k c j i  d la  k o m is ji n o to w a n  , p ie  p0Wstał jak iś  kon k re tny  wzór , k im j v  dodatku ta k im }. k tó
V „  i 1. ~_... «ArmnAU.» __15 —-------A -»-.ywl 1 łlinTnOI mflOa. a _

b ilizować.
T E R M IN  — 10 M IE S IĘ C Y

ardeńskim  m iała w łaśnie doprowa 
dzić wreszcie do u n ii gospodarczej 
Beneluxu. M im o jednak, że całej 
te j spraw ie pa tronu je  Am eryka, 
k tó ra  n ie  szczędziła słów i środków

porządzeń w y k o n a w c z y c h  i  in -  | zachęty> chcąc by nareszcie w  Euro

k o m is ji  ce n n ik o w y c h , rozsze rza- . u n ii gospodarczo-politycznej, mosą- 
ją c  w  m ia rę  s w e j d z ia ła ln o śc i i cy służyć przyk ładem  i  zachętą dla 
je j  zakres na coraz w iększą  ilość  -B Ioku Zachodniego o w iększym  za

kresie, pom im o tych wszystkich w y  
s iłkó w  am erykańskich, ostatn ia 
kon fe renc ja  znowu nie przyn ios ła

branż i działów produkcji.

Po roku działalności Biura Cen 
wykonaniu ustawy z dnia 2 

czerwca 1947 r. trzeba stwierdzić, 
że w handlu prywatnym regla­
mentacja cen i marż zysków — 
oczywiście przy najczynnie,iszej 
pomocy Komisji Specjalnej - 
jest prawie powszechnie przepro­
wadzona, co w języku potocznym 
oznaczą stabilizację cen. Biuru 
Cen i Komisji Specjalnej przy jak 
największym udziale czynnika 
społecznego udało się opanować 
istniejącą na rynku anarchię i 
zniwelować istniejącą olbrzymią 
dysproporcję cen na pewne arty­
kuły w różnych województwach. 
Pamiętamy przecież, że rok czy 
półtora roku temu, gdy w jed­
nym województwie metr pszenicy 
kosztował 3 tysiące złotych w 
innym cena dochodziła do 10 ty­
sięcy, co było wodą na młyn spe­
kulacji.

Te sukcesy w walce ze spekula- 
cia i drożyzna , to  ar>s-
POda-k!' olanowoj nad co-oodarką 
kapi,n1:ctvc7on Gocnrt ‘"kn pla­
nowa służy interesom najszei

konkre tnych  w yn ików . Uchwalono 
m ianow ic ie , że na leży: zwołać no­
w ą kon fe renc ję  n ie  później n iż 1 
stycznia r. 1949, a tymczasem za­
stosować ta k ie  środki, k tó reb y  do­
p ro w a dz iły  do tego. żeby za 19 niie 
sięcy, czyli 1 stycznia r. 1950 unia 
gospodarcza jednak stała się fa k ­
tem.

Ponieważ jednak otoczono talem 
nica istotę tych środków, przeto gu 
bią  się tu  w  domysłach, ja k ie  to 
w ym yślono sposoby w y jśc ia  z im ­
pasu. w  k tó rym  znalazł się Bene­
lu x  Z łe ję zyk i tw ie rdzą że w  Brun 
cie rzeczy n ic  nowego m in is trow ie  
n ie  w v m v ś lili a n ie  chcąc się p rzy  
znać do niepowodzenia pos tanow ili 
ty lko  urządzić nowe spotkanie pod 
pozorem konieczności om ów ienia 
rezu lta tów  nowych metod budow a­
nia y.nachu ..Beneluxu“ .

K ŁO P O T L IW Y  D ł.U ŻN TK
W rzeczywistości przyznać na le­

ży k łopoty z Beneluxern śa dosyć 
uporczyw e N ie ła tw o  ich sie no- 
zbvś Jedną z na jw iększych trudn o  
ści iest chroniczne zadłużenie Ho- 
la -d i?  wobec B e lg ii Belgia nie w :e 
le straciła  podczas w o inv  Helgo- 
dia zaś zupełnie zlyod-Uała Zresztą

de rsk ie j i  . . .
dopuszczaniu bez cła względnie Zw iązek Radziecki, 
innych  op ła t (np. akcyzy) to- W  im ie n iu  odznaczonych^ odpowi® 
w a tó w  holenderskich do B e lg ii, j dz ia ł M arszałek Ż ym ie rsk i:

re  sama Belgia w p łac iła  jako  „sk ład  
kę  członkowską“  do M iędzynarodo­
wego Fund. M onetarnego. Rzecz 
jasna, że tak i a fro n t ze s trony  jed­
nego członka B ene iuxu wobec d ru  
giego członka te j „w zo ro w e j“  u n ii 
n ie  p rzyczyn ił sie do w zrostu je j po 
pu larności w  B e lg ii.

M ów i się co p raw da o tym . że Ho 
la nd ia  będzie w  przyszłości starała 
się dostarczać w ięcej swoich w y ro ­
bów B e lg ii, np. serów ho lender­
skich. A le  n ie  jest to ta k ie  proste. 
Serów przede w szystk im  już  i ta k  
dużo dostarczają. Jest tu  zresztą do 
zwalczenia kon ku re nc ja  am erykań­
ska. co nie jest ta k ie  ła tw e. M asła 
B elgów 'e k u p ilib y  chętn ie  w  H o­
la n d ii. ale to  znowu H o lendrzy, po­
trzebu jąc fu n tó w  szterlingów  sprze 
da li już  A n g lii i  tak  można w y l i ­
czyć szereg p rzyk ład ów  różnych 
trudności, z k tó ry m i m in i# ro w :.e 
rv k a li się w  uroczym  z a m k u . ardeń j 
skim

K O N K U R E N C JA  R O ZSADZA 
..U N IĘ “

Najw ażnie jszym  jest. że trudno  
związać z sobą gosood-rk i różnybh 
k ra jó w  k tó re  tak  s iln ie  odbiegają 
od siebie poziomem cen i płac. sto­
pa żveiową. a m ai a C7»reg dziodzm 
p ro du kc ji wspAlrprch W H o land ii 
płace i ceny są m sH e towary, ho­
lenderskie  są w iec tańsze od pnalo 
gicznw-h , h e lg iŁ k ifh i B e i« ^ .„!ć  nha

Rząd B e lg ijsk i ma w  ten sposób spoi 
ro  k łopo tów  i m ow y n ie  ma o nara I 
tan i u ro ln ik ó w  i  przem ysłow ców  bel 
g ijsk ich  na n ie rów ną w a lkę  kon ku ­
rencyjną z ho lendersk im  im portem . 
To wszystko tłum aczy nam, dlacze­
go kom un ika t o ko n fe re n c ji w  Cha 
teau d 'A rdennes b y ł tak  skrom ny.

Poza tym  od jakiegoś czasu daje 
się zauważyć pew ien zastój w  roz­
w o ju  be lg ijsk ie j p ro d u kc ji przem y 
słowej W  m a ju  przem ysł w łó k ie n ­
niczy w ykaza ł spadek w skaźn ika  
p ro d u kc ji z 121 do 117 (1933 —  100). 
Spadła produkc ja  cementu z wskaż 
n ika  106 do 104, węgla z w skaźn ika  
96 do 86, e lektryczności z 147 do 
143 (wszystko p rzy  w skaźn iku  100 
za r. 1938). O gólny w skaźn ik p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej obn iży ł się z 
127 w  k w ie tn iu  do 125 w  m aju.

To by jednak jeszcze n ie  było 
najgorsze. T rudn ie jsza jest sprawa z 
handlem  zagranicznym . N ie  ma ko­
m u sprzedawać. N ie d la te  >, by nie 
by ło  chętnych do kupna, ale tow a r 
b e lijs k i jest przede , w szystk im  za 
drogi, po drugie, w  E u ro p ie , poza 
S zw ajcarią  i  może jeszcze Szwecją, 
inne  k ra je  n ie  m ają tw ardych  de­
w iz , k tó re  są Belgom potrzebne do 
zakupów w  Am eryce. K ło po ty  są 
w ięc z w ie lu  in n y m i k ra jam i. N a j­
bardzie j jednak dokuczają k ło po ty  
z Holandią, na jb liższym  „b ra tem  w  
B ene lux ie ".

J  O P O LS K I 
Bruksela, w  czerwcu

„N a rody  nasze w kro czy ły  po w ie l 
k ich  ka tak lizm ach w o jennych na 
w ie lką  drogę w yzw o len ia  narodowe 
go, po litycznego i  społecznego. 
W ierzym y, że droga ta  będzie d ro ­
gą narodu węgierskiego, ja k  i  na­
rodu polskiego i  przyjaźń, za­
dzierzgnięta na przestrzeni w ieków , 
tym bardz ie j u trw a lo na  zostanie n *  
drodze dem okrac ji lu do w e j“ .

Od azd delegacji
W  godzinach- w ieczornych dele­

gacja Rządu R e p u b lik i W ęgier­
sk ie j opuściła Warszawę,

Gości w ęg ie rsk ich  żegnał na  
D w orcu G łów nym  w  W arszaw ie 
p rem ie r Józef Cyrankiew icz, w ice­
prem ierzy G om ułka i  K o rzyck i, m i­
n is tro w ie  M odzelewski i  Ś w ią tkow ­
ski, amb. W ierb łow sk i, Kom endant 
G łów ny M O  gen. W ito ld , przew od­
niczący Tow. P rzy ja źn i Polsko-W ę­
g ie rsk ie j m in is te r Sztachelski, w ice ­
p rezydent m. st. W arszawy S trze­
le ck i oraz przedstaw ic ie le  korpusu 
dyplomatycznego.

P rem ie r D innyes przeszedł przed 
fron tem  kom pan ii honorow ej W. P. 
P rzy  dźw iękach hym n u  polskiego 
pociąg opuścił stację.

Do g ran ic  Rzeczypospolitej W ę­
g ie rsk ie j de legacji rządow ej tow a­

rzyszy w icem in. Leszczycki oraz po­
seł Goza Revesz.

Czytajcie „PROBLEMY“

przed w o jną  m ia ła  b ie rn y  bilans w ia ją  się w ięc k o n k u re n c ji holen-

5S  Obrady delegatów Iow Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
W  d n iu  19 bm. odby ły  się obra | stepującego zarządu w  ciągu jedne 

dy Stołecznego O ddzia łu Tow  Przy go roku liczba k ó ł ze 146 w zrosła
do 287, liczba członków wzrosła  o  
18 000 osiągając liczbę 28 300.

Po ożyw ionej dyskusji, w  k tó re j 
om ówiono m in , sprawę rozszerzę 
ńia  akc ji propagandowej oraz w y ­
m ia ny  wycieczek m łodzieży udzie 
łono absolutorium  ustępującemu 
zarządowi dokonano w yboru  no­
wych w ładz Okręgu oraz 53 delega 
tóvv na ogólnopolski zjazd T ow arzy 
stwa.

jaźń. Polsko - Radzieckie j z udzia­
łem  ponad 400 delegatów.

Po przem ówieniach pow ita lnych  
w yb rano  delegację, k tó ra  złożyła 
w ien iec pod pom nik iem  B ra te r­
stwa (B ron i na Pradze.

R efe ra t ideoloaiczny w yg łos iła  
d y r W asilkowska N akreś liła  ona 
h is to rię  stosunków polsko - rosyj 
sk irh . a następnie polsko - radzlec 
kich.

Jak w yn ika  ze sprawozdania u-
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Zbais i sirorce na lynhath M o
B arom etr g ie łdow y na zachodzie 

w skazuje na dłuższy okres depre­
s ji i  no tow ania zarówno zboża, jak  
i  szeregu podstaw owych surowców  
system atycznie spadają. W y ją tek  
stanow ią w  daiszym  ciągu wełna 
i  m etale ko lorow e, k tó re  wobec 
niesłabnącego popytu  w yka zu ją  
nada l tendencję mocną.

Pożycia sta tystyczna zbóż, szcze­
gó ln ie  pszenicy, popraw ia  się z każ 
dym  dn iem  w  m ia rę  zb liżan ia  się 
żn iw . W USA zb io ry  pszenicy ozi- 
ih e j dobiegają końca i  p ierwsze 
’dostawy dociera ją  ju ż  na rynek. Wo 
bec p rzew idyw anych  w  tym  roku

12 proc. C harakte rystycznym  z ja w i­
skiem  osta tn ich tygodn i jest ró w ­
nież wzm agający się p o p y t im p o r­
te rów  USA na rynkach  szterlingo- 
wyeh. Najwyższą cenę zapłacono w  
ub. tygodn iu  na a u k c ji w  M e lbo u r­
ne, m ianow ic ie  103 pensy za fu n t 
przedn ie j czesanki.

K A U C Z U K
Na ry n k u  kauczukow ym  zazna­

czają się rozbieżne tendencje ry n ­
k ó w  dolarowego i  szterlingowego. 
V USA kauczuk syntetyczny coraz 
s iln ie j w yp ie ra  kauczuk na tu ra ln y , 
którego ceny w yka zu ją  stałą te n ­
dencję zniżkową. T ym  samym im

m nie jszych w y n ik ó w   ̂ (o ok. 200 p0 r ¡ kauczuku natura lnego do USA
m in  buszli m n ie j n iż  w  r . ub.) 
zbiorów,,..zm nie jszona zostanie rów  
nie? kw o ta  eksportow a pszenicy

coraz bardzie j się ku rczy. W ynosił 
on w  m a ju  rb , zaledw ie 50 proc. 
w  stosunku do przecię tnej ilości,

na now y okres pożn iw ny, k tó ra  im portow ane j w  p ierw szym  k w a r- 
w ynosić będzie ok. 480 m in . buszli ta]e w  Lond yn ie  i S ingapore ce- 
wobec 577 m in . w  ub. sezonie. ny u trzym u ją  się na dotychezaso- 
N ie zw yk le  pom yśln ie  brzm ią rów - w ym  poziom ie (ok. 13,20 pensów
nież doniesienia o stanie zasiewów 
pszenicy w  A rge n tyn ie  i  Kanadzie, 
a także europejskie horoskopy żn iw  
ne zapow iadają nader o b fite  zbio­
ry . Na g ie łdzie zbożowej w  C h i­
cago zn iżkow a ły  w  ciągu tygod ­
n ia  wszystkie ga tunk i zbóż, przy 
czym  cena pszenicy w aha ła  się oko 
ło  poziom u 231 centów  za bugzel, 
zaś kuku rydza  spadła poniżej 216 
centów ki. Również na gie łdzie  w  
W inn ipeg baissa na żyto trw a , ce­
na spadła poniżej 290 centów za 
buszel (wobec n iedaw nych 345 c.).

B A W E Ł N A  I  W E ŁN A  
Ceny baw e łny zn iżku ją  nadal na 

w szys tk ich  rynkach, jedyn ie  w  A le ­
k s a n d rii tendencja jest u trzym ana 
wobec zwiększonego popytu , zwłasz 
cza ze strony angie lskich im p o rte ­
rów . P raw ie  w szystk ie  k ra je  eks­
po rtu jące  zw iększy ły  w  bież. se­
zonie pow ie rzchn ię  up raw ną, co 
zapew ni zwiększenie dostaw na po 
szczególne ry n k i. W  USA zb io ry  
baw e łny zapow iadają się pom yśl­
n ie  i wobec zwiększenia pow ie rz - 
chchni p la n ta c ji o przeszło 11 proc. 
kw o ta  eksportowa na przysz ły  se­
zon zostanie znacznie pow iększo­
na. W . zw iązku  z tym  spekulacja 
zachow uje daleko idącą wstrzem ięź 
liw ość  w  zakupach, co uw idacznia 
się szczególnie na gie łdzie  now o­
jo rsk ie j, gdzie ob ro ty  spadły po­
n iże j 150.000 bel dziennie.

Ceną gotówkowa w ynosiła  z koń 
cem tygodnia 38.50, t j.  o przeszło 
40 nu nk tów  m n ie j n iż  w .p o p rz e d ­
n im  tygodniu. Na eg ipskim  ry n k u  
na uwagę zasługuje fa k t  zapew­
n ien ia  sobie przez ZSRR w iększych 
dostaw baw e łny po cenach zniżo­
nych w  zam ian za zboże.

Pogoń im p o rte ró w  za w ełną, szcze 
gó ln ie wysokogatunkową, na wszy­
s tk ich  aukcjach trw a  i  ceny zwyż­
k u ją  w  dalszym ciągu. W ciągu 
osta tn ich trzech tygodni zwyżka 
cen na poszczególnych rynkach  w y  
nosiła : w  A u s tra lii 15—20 proc,
gdzie zaznaiza się na js iln ie jszy  po­
p y t  im porte rów  europejskich), w  
P o łudn iow e j A fryce  12— 15 proc., 
w  A n g lii 20 proc., w  A m eryce 8—

za fun t). W N. Jo rku  notowano 
go tów kow y kauczuk na tu ra ln y  22,55 
centów za fun t.

M E T A LE  KO LO RO W E 
M etale ko lorow e, szczególnie o- 

tów, cynk i  miedź, są — poza w e ł­

ną —  na jbardz ie j poszukiw anym  
obiektem  ry n k ó w  surowcowych. Ce 
ny  eksportow e w  N, Jo rku  in te n ­
syw n ie  zw yżku ją  i  m ie d ź  trudn o  
uzyskać poniżej 22)4 centa za fun t 
fas. Za o łów  eksportow y żądają już 
18 centów, a jakościow y cynk prze 
k ro czy ł ju ż  cenę 13 centów. Z w yż ­
k u je  rów n ież  rtęć, k tó re j cena na 
ry n k u  USA w ynos i obecnie 75— 77 
doi. za butlę.

Na ry n k u  cyny nastąp iła  osta tn io  
oczekiwana od dłuższego czasu 
zwyżka- ceny, a to o 50 fun tó w  
szt. za tonę w  s tre fie  szterlingow e j, 
i  o 9 centów w  s tre fie  do larow ej. 
W A n g lii w ynosi ona obecnie 569 
fun tó w  fob p o rty  b ry ty js k ie , w  N. 
J o rku  103 centy za fu n t. W B e lg ii 
cena eksportowa usta lona została na 
poziom ie 584 fu n ty  fob Rotterdam  
(wobec poprzednich 579 fun tów ).

P la tyną  na tom iast 4 nadal zn iżku ­
je, p rzy  czym rap tow ne wahania 
cen, obserwowane ostatn io na tym  
ryn ku , posiadają cha rak te r w y łącz ­
n ie  speku lacyjny, W N. J o rku  ce­
na spadła już  poniżej 90 doi. za u n ­
cję. W Lo nd yn ie  p la tyna  o fe ro ­
w ana jest po 22— 23 fun tów .

tom.

ZA GD A MCA PISZA

R a d io  w  Z w i q z k a  R a d z i e c k i m
Z okaz ji „D n ia  Radia“  prasa ra ­

dziecka zamieszcza a rty k u ły , oma­
w ia jące osiągnięcia  w  dziedzinie 
ra d ia  w  Zw. Radzieckim .

N iże j przytaczam y c iekaw e u ry w  
k i z a rtyku łó w , ja k ie  ukazały się 
na ten tem at w  pism ach „ Iz w ie -  
s tia “ , „P ra w d a “  i  „K ra sn a ja  Z w ieź 
da*.

P ism a podkreśla ją, że pierwszeń 
stwo odkryc ia  rad ia  przyp isać nale 
ży f iz y k o w i rosy jsk iem u A.S. Po­
pow i, k tó ry  7 m aja 1895 ro ku  przed 
s ta w ił na posiedzeniu Rosyjskiego 
Tow arzystw a F izyczno -  , Chemicz­
nego skonstruow any przezeń model 
pierwszego $a św iecie odb io rn ika  
radiowego.

W 1947 r. przem ysł budow y sprzę 
tu  te lekom unikacyjnego p rzekro ­
czył na na jważnie jszych odcinkach 
poziom  p ro d u kc ji przedw ojennej. 
W  1948 r. przem ysł ten w yp rod u ­
ku je  w ięce j n iż  w  1840 r. odb io rn i 
kó w  rad iow ych  —- 3,5 razy, lam p 
rad iow ych  —  .1,7 razy, apara tów  
te le fon icznych 2,6 razy, cen tra l te ­
le fon icznych — 2 razy, aku m u la ­
torów . samochodowych — 2,6 razy.

W dziedzin ie rozw o ju  rozgłośni 
oraz przewodow ej sieci ra d io fo n i- 
zacji przekroczono poziom przedwo 
jenny.

W zrost ilpśc i punk tów  przewodo 
w e j sieci rad io w e j w  ciągu p ięc io la t 
k i pozwala na coroczne zwiększe­
n ie  ilości abonentów o 2 m iln  osób. 
S tacje te le w izy jne  v; M oskw ie  i 
Len ingradz ie  w zn o w iły  regu larne 
audycje.

Sieć rad io fon iczną zaopatrzono 
w  80 proc. w  apara tu rę d la  lite row e  
go te legra fow ania .

W daleko na północy położonych 
i górskich' re jonach zbudowano ty  
siące m ałych rad iostac ji, u m o ż li­
w ia jących u trzym yw a n ie  łączności

te le fon iczne j i  te legra ficzne j z ty ­
m i od leg łym i zaką tkam i k ra ju .

Szerokie zastosowanie zna jdu je  
rów n ież  rad io  w  różnych dziedzi­
nach n a u k i i  te c h n ik i: dla ha rto ­
w an ia  s ta li, p rzy  poszukiwaniach 
bogactw  na tu ra lnych  i  t.d., p rzy  po 
mocy rad ia  dokonywane jest w  
przem yśle i  w  innych  dziedzinach 
gospodarki sterow an ie  na odleg­
łość.

W ciągu bieżącej p ię c io la tk i pla 
nowana jes t budowa 28 nowych roz 
głośni, ins ta lac ja  55 k ró tk o fa lo ­
w ych  s tac ji te lekom un ikacy jnych  
w ie lk ie j m ocy; ilość g łośn ików  w  
przewodow ej sieci rad iow e j wzroś 
n ie  do 9 m iln ., p rze ką sza ją c  po­
ziom  przedwojenny- o 70 proc. W 
końcu p ię c io la tk i p rodukc ja  in dy ­
w id u a ln ych  te lew izo rów  w yn ies ie  
85 tys. szt. rocznie.

„Czarny piątek Miernie s“ -  
Zgoda esśąpiąta

Prasa be rlińska  zgodnie krytycz, 
n ie  ocenia anglosaską re fo rm ę  w a ­
lu tow ą . r _ „

„ Berliner Leitung
nazywa dzień 18 czerwca, w  k tó ­
ry m  obwieszczono reform ę w a lu to  
w ą w  zachodnich stre fach okupa­
cy jn ych  „cza rnym  p ią tk ie m  N ie ­
m iec.“  * . ,

D z ienn ik  pisze, że ustanow ienie 
odrębnej w a lu ty  dla N iem iec Za 
chodnicb „przecina b ru ta ln ie  ostat 
n ie  po łączenia gospodarcze ja k ie  
dotychczas is tn ia ły  jeszcze w  N iem  
czech m iędzy Wschodem i .Zacho­
dem“ . „B e r lin e r  Ze itung“  p rze w i­
duje, że na jb liższe miesiące i  la ta  
będą ciężkie d la  narodu n iem iec­
kiego i  w a lka  o jedność N iem iec 
n ie  będzie ła tw a .

„Neues Deuischland“
cen tra ln y  organ socjal. p a r t i i jed ­
ności przypom ina, że m ocarstw a za 
chodnie od rzuc iły  w szystk ie  propo 
zycje w  spraw ie w spólnej re fo rm y  
w a lu to w e j w  całych N iemczech i 
spowodowały rozb ic ie  N iem iec, k tó  
rego pragnę ły. W g ru dn iu  — p i­
sze dz ienn ik  — Stany Ziednoczone 
ud a rem n iły  londyńską kon ferenc ję  
pokojową, nie chcia ły  bow iem  stra 
ćić sw e j ko lo n ii —  B izon ii. Obec­
n ie  narzucając N iem com  nowe 
pieniądze, S tany Z jednoczone stwo 
rz y ly  ostatecznie swe odrębne pań 
stwo. U ży ły  one tej d iabe lsk ie j bro 
n i jaką jest p ien iądz. D z ienn ik  po 
tęp ią tych N iem ców, k tó rzy  popie 
ra l i taką po litykę .

» 7 ribune«
organ w o lnych  zw iązków  zawodo 
w ych  zapow iada zaciętą w a lkę  pro 
le ta ria tu  n iem ieckiego przeciw ko 
rozbijaczom  jedności Niemiec..

,,Deuischland Stimme“
organ n iem ieckie j Rady Ludow ej, 
podkreśla że re fo rm a  w a lu tow a w  
Niemczech zachodnich stanow i p re  
m ię  dla spekulantów . P o lityka  go

Sl9s pras/ fraacusti«] 
przez szaniaż

spodarcza i  społeczna zachodnich
m ocarstw  okupacy jnych  zmierza
do tego, aby pogłębić różnice V 
łeczne. P rzem ysłow cy i  kupcy 
na jw iększe j części bogacą sięnajwiększe] częsei 
stre fach zachodnich, podczas 8 
ludzie  pracy, na jba rdz ie j do tkn ie  
sku tka m i w o jn y , c ie rp ią  skra j
nędzę. 7r,g

O m aw ia jąc m iędzynarodow e 
czenie re fo rm y w a lu tow e j w  N ie m . 
czech zachodnich, pismo stw ierdź 

„Ref. w a lu to w a  by ła  Waszyng 
n o w i potrzebna dla  zwiększeń.a 
p ięcia po litycznego na świecie. 
nym  z ognisk, z k tórego ma ^  
szerzony n iepokó j _ na święcie 
jest te ren zachodnich N iem iec, 
m okrac i n iem ieccy muszą 50 . 
zdać z tego sprawę, aby wszy f ;  
m i s iła m i p rzec iw staw ić  się ProD° 
nadużycia N iem iec dla  now ych 
w a n tu r“ . . ^

Ogłoszenie re fo rm y  w a lutow e) 
trzech stre fach N iem iec Zachodnie 
zostało p rzy ję te  k ry ty c z n ie  row 
nie przez prasę francuską.

„Parisien Libere '
pisze: „N ie  trzeba być jasnow j 
dżem, żeby zdać sobie sprawę, 
p ie rw szym  następstwem  re ^orLez 
w a lu to w e j w  Niemczech będzie D 
robocie. Będziem y św iadkam i 
lu  ba nkru c tw , zanim  w kroczą 
w idow n ię  w ie lk ie  bank i m iędzy ^  
rodowe. W ciągu na jb liższych 6 c' 
m iesięcy można się liczyć z P0^  
nym i zam ieszkam i społecznymi 
B izon ii. Reform a w a lu tow a dokm
czyła  podzia łu  N iem iec, za co

Rokowa nía węgiersko-argentpskie
W w y n ik u  rozm ów przeprow a­

dzonych osta tn io  przez przedstaw i­
c ie li W ęgier w  Buenos A ires, prze 
w idz iane  jest zawarcie um ow y z 
ważnością do końca 1952 r. We 
w spom nianym  czasokresie wartość 
w yw ozu W ęgier do A rge n tyny  w y 
nieść ma ok. 120 m iln . do larów  i 
za taką sumę m ają być przyw iezio  
ne różnego rodza ju  surowce i towa 
ry  z A rge n tyny . W dostawach Wę­

g ie r dla A rgen tyny  ogrom ną prze 
wagę w  stosunku do g lobalne j su­
m y w yw ozu będą m ia ły  e lek trycz 
ne lokom otyw y typu  „G anza“ . Po­
za tym  W ęgry w yekspo rtu ją  do 
A rge n tyny  to w a ry  w łók ienn icze  i 
inne a rty k u ły  przem ysłowe. Węg­
ry  o trzym a ją  od A rge n tyny  skóry 
surowe, wełne owczą i inne ważne 
dia węgierskiego gospodarstwa na 
rodowego surowce.

Brytyjski przemysł saneckeisay
W zw iązku z tym , że zakłady sa 

mochodowe . „F o rd a “ postanow iły  
poważnie podwyższyć ceny p rodu­
kow anych przez n ie  samochodów, 
w  b ry ty js k ic h  strefach przem ysłu 
samochodowego is tn ie je  przekona­
nie, że o ile  i  inne  w ie lk ie  am ery­

kańskie  fa b ry k i samochodów p ó j­
dą za przyk ładem  „F o rda “ , to  szan 
se i p respektyw y b ry ty jsk ieg o  prze 
m yslu samochodowego, dotyczące 
zbytu samochodów w  USA i  domi 
niach, zwiększą się w  sposób is to t 
ny.

Wśród wydawnid w

W ostatn ich tygodniach ukazała 
się na półkach księgarskich książ­
ka Stanisława Cungego p t  „B aw e ł 
na“ , S tanow i ona cenne uzupełnię 
n ie  w  naszej lite ra tu rz e  fachowej 
dziedziny hand lu zagranicznego.

Praca ta podaje cały szereg 
szczegółów, k tó re  obok fachowca 
zainteresować mogą rów nież i la i­
ka Szczególnie in teresu jąco u jęta 
jest h is to ria  rozw o ju  handlu baweł 
ną, k tó ry  powstał w  X IX  w ie ku  w  
zw iązku z ogólnym  rozw ojem  han­
d lu  i kom unikac ji.

W w ieku  X IX  78 proc m a te ria ­
łó w  w łók ienn iczych w ytw arzano  z 
w e łny  uważając ją za na jdoskonal­
szy surow iec w łók ienn iczy. Wkrót. 
ce jednak ze względu na poważne 
za!pty baw ełny k tó ra  jest p rzy tym  
znaeznie tańsza, stosunek ten zm ie­
n i ł  sie rad yka ln ie  Na początku X X  

im p lik o w a n o  już  74 proc tow a­
rów  bawełn ianych zaś 20 proc ty l­
ko — wełnianych O be jn ie  ocenia 
s)o i ł .  ok 48 proc wszystkich su- 
ro—Tr*ów w łók ienn iczych używanych 
rja św iecie stanowi bawełna.

A u to r om awia rów n ież szczegó­
łow o ga tunk i baw e łny i  je j w łaściwo

ści. Baw ełnę upraw iać można w  
k lim ac ie  o tem peraturze przecię t­
nej od 20—30 stopni. W ydajność z 
akra  jest p rzy tym  n ie rów nom ierna 
i związana śc-iśle z w a run kam i gle­
bow ym i i k lim a tycznym i. Zachodzą 
tu znaczne rozpiętości. Tak np w  
Egipcie  przeciętna wydajność z 
akra osiąga 340 Ibsenów, w  St. 
Zjednoczonych 205 Ibsenów, w  In ­
diach zaś jedyn ie  od 50—60 Ibs.

G łów nym i ryn ka m i p ro d u kcy jn y ­
m i są St. Zjednoczone, Ind ie , Egipt, 
Zw iązek Radziecki, B razy lia  oraz 
Chiny.

Rozwój p ro d u kc ji w  St. Z jedno­
czonych nastąp ił w  sposób n iezw y 
k le  szybki. Podczas gdy w  r. 1800 
zebrano 154 tys. bel bawełny, zbio­
ry  w  r, 1937 sięgały niem al 19 m iln . 
bel. Po w o jn ie  p rodukcja  znacznie 
zmalała, a to na skutek akc ji rzą­
dowej idącej w  k ie ru n ku  ograniczę 
nia  zasiewów i u trzym an ia  'ceny ba 
we łny. Z b io ry  z 1947 r. osiągnęły za 
ledw ie ok 12 m in. be! tym  n ie ­
m n ie j p rodukc ja  St. Zjednoczonych 
stanow i p ra w ie  90 proc. p ro d u k c ji 
św iatow e j Upraw a bawełny w 
Z w ią zku  Radzieckim  na w iększą

skalę rozw inę ła  się dopiero w  la ­
tach dw udziestych dz ięk i rozw o jo w i 
spółdzielczości i  m echan izacji w  
ro ln ic tw ie . Do rozw o ju  p ro du kc ji 
p rzyczyn iła  się rów n ież budowa ko 
le i transsybery jsk ie j oraz założenie 
nowych ośrodków up raw y  w  T u rk ie  
stan ie  na Zakaukaziu, K ry m ie  i in ­
nych. Z b ió r baw e łny w  1938 r. o- 
siągnął ok. 3 m ;ln . bel, a Zw . Ra­
dziecki za ją ł po St. Z jednoczonych 
i  Ind iach  trzecie m ie jsce w  św ia to­
w e j p ro d u kc ji bawełny,

W sposób w n ik liw y  i c iekaw y 
ana lizu je  rów n ież au to r ry n k i ba­
w e łn iane w  Europie, k tó re  koncen­
tro w a ły  się w  g łównych portach 
przyw ozow ych ja k  L ive rpoo lu , Man 
chesterze, B rem ie, Havrze, M a rsy lii, 
Rot.terdSmie i innych.

W części d ru g ie j swoje j pracy 
Cunge p rzedstaw ił p recyzyjny apa 
ra t obro tu  bawełną jego techn ikę  i 
organizację, uw zg lędn ia jąc szeroko 
założenia i podstawy term inowego 
hand lu  bawełną działalność giełd 
te rm in ow ych  ja k  rów nież in s ty tu ­
c j i  ubezpieczających od ryzyka.

Część ostatn ią pośw ięcił au tor roz 
w o jo w i handlu bawełną w  Polsce, 
Początkowo na rozw ój tego hand lu 
n iepom yśln ie  w p ływ a  konkurenc ia  
potężnych po rtów  handlow ych an­
g ie lsk ich 1 n iem ieckich a w  szcze­
gólności Bremy. Dopiero w  latach

trzydziestych pragnąc uniezależnić 
się pod tym  względem  od zagranicy 
zaczęto budować p o rt baw e łn iany 
w  G dyni. W y n ik i uruchom ien ia por 
tu  bawełnianego w  G dyn i okazały 
się nad w yra z  korzystne. Podczas, 
gdy w  latach dwudziestych 90 proc. 
załadunków, szło przez Bremę, już 
w  r. 1933 100 proc. bawełny dla Pol 
sk i w yładow ano w  G dyni.

W r. 1935 w  G dyn i powstała Izba 
A rb itra żow a  B aw ełny, k tó ra  obec­
n ie  została reaktyw ow ana.

A u to r przytacza in  extenso sta tu t 
te j Izby, k tó ry  u ła tw i czyte ln ikom  
poznanie i  zrozum ienie je j zadań.

Praca Cungego stanow i jedyną 
pu b likac ję  w  naszej lite ra tu rz e  fa ­
chowej zajm ującą się w  szerokim  
zakresie zagadnieniam i obrotu ba­
wełną. Książka została napisana z 
dużą znajomością rzeczy w  sposób 
ciekaw y, jasny i zrozum ia ły nie ty l 
ko dla fachowca ale nawet dla czy 
te ln ika  nieobeznanego z tą dziedzi­
ną hand lu Wobec zdziesiątkowania 
w  okresie w o jn y  kad r fachowców 
w  naszym przem yśle w łók ienn iczym  
w ydan ie  teso rodzaju pracy uznać 
należy za fa k t wysoce pozytyw ny 
U ła tw i ona bow iem  m łodemu naryb 
k o w i g runtow ne zaznajom ienie sie 
z zagadnieniem — ja k  rów nież po­
głęb ien ie  w iadom ości fachowych.

W. Sz.

od

pow iedzia lność spada w yłączn ie  ® 
Stany Zjednoczone.

„Paris Presse"
podkreśla, że re fo rm a  by ła  nasKP 
stwem  przy jęc ia  N iem iec Zacho«-“ 
n ich  do p lanu M arsha lla  i  zazn 
cza, że za pomocą te j re fo rm y £(l
m e ryka n ie  chcą „wypom pować 
w szystkie  cenniejsze to w a ry  z ^  
mleC. • '-•"t

„Figaro
pisze, że A m erykan ie  i  A ng licy  
chc ie li porozum ienia z w ładzam i 
dz ieck im i, k tó re  w y ra z iły  _ zg°<^ 
by em isja now ych banknotów  P 
dana została k o n tro li czterech 11(1
carstw , , c

D z ienn ik  kończy, s tw ie rdzam y 
że ka p ita liśc i am erykańscy ^zaw*
ną p rzy pomocy te j operac ji fm
sowej w szys tk im i przedsiębiors 
m i p rzem ysłow ym i w  Niemcze 
Zachodnich.

„New  York Post‘‘ g_
poświęca i ąc a r ty k u ł naczelny u»1 
w ie londyńsk ie j a taku je  po lity  
anglosaską i  zgodę F ranc ji na U111 
wę nazywa w y n ik ie m  szantażu-^ 

Jest rzeczą tragiczną — p isze łu a 
to r — że F ranc ja  w  obliczu sy ^  
c ji m iędzynarodow ej m usia ła  aP 
bować lin ię  po lityczną. która_ P 
wadzić może do nowej in w a z ji 
m ieć na F rancję . y

P o litykę  anglo-am erykańską 15 
żywa „N e w  Y o rk  Post“  wskrześ7^  
niem  tra d ycy jn e j o rien ta c ji Prze - 
w o jenne j. W ie lka  B ry tan ia  P ° ' ' l s 
c iła  do w yg ryw a n ia  N iem iec P; _  
c iw  F ra n c ji d la  u trzym an ia  .T“  . 
nowagi s it“  w  E urop ie  ZachodnTy 
a S tany Z jednoczone opanowują 
chodnie N iem cy ponieważ PoteZ 
koncerny finansowe i p rz e m y s ł ^  
A m e ryk i zawsze uw aża ły za * , 
skaw ną współpracę z karte lań 
p rzem ysłow ym i N iem iec.

Zam iast z likw id ow a ć  n rz e rn if^ j 
w ych pa rtn e ró w  H itle ra , *ak  ofic! , 
n ie  p lanowano. S iany Ziednoczon®^ 
W ie lka  B ry ta n ia  w  swej po ijty  
na teren ie B izon ii dom agają sie 
becnie. aby ka rte le  h itle ro w sk ’ ^  
w inne  — ja k  pisze „N ew
Post“  — zbrodn i rniedzynarodo'^ 
go gangsteryzm u użyte zostały "  & 
przyśpieszenia odbudow y Niem ^  
W następstw ie obecnych p la110̂  
ang io-am erykańskich uc ie rp i —- z 
n iem  dzienn ika  — n ie  ty lk o  roz ' . 
gospodarczy F ranc ji, ale i Belg ' 
W łoch i S kandynaw ii oraz ca 
Europy Zachodn ie j ponieważ 
row ce Zagłębia R uhry  obrócone 
staną na to by p rzyw róc ić  he= 
monie przem ysłow ą tego obsza1̂  
nad ta częścią Europy W ten 
sób różne narody europe:skie Sp? 
ną znów do ro li sate litów  zależny® 
od okruchów , spadających z n‘
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920 tys. osób pracować będzie w rzemiośle Międzynarodowe Targi w Budapeszcie

T rz y le tn i p lan  gospodarczy p rze w id u je  poważny wzrost ilośc i za­
k ładów  ja k  rów nież p ra cow n ikó w  za trudn ionych w  rzemiośle: 

w  ro ku  194? —  234 tys. zakładów  1 725 tys. zatrudnionych, w  r. 1948 — 
262 tys. zakładów  i  812 tys. za trudn ionych , w  r. 1949 — 290 tys. za­
k ła dó w  i  920 tys. za trudn ionych .

W  ostatn im  roku  p lanu gospodar 
czego ilość za trudn ionych  w  rzem io 
śle wzrośnie do 72 proc. stanu 
przedwojennego, a ilość warszta­
tó w  rzem ieśln iczych do 53 proc. 
s tanu przedwojennego. Z ja w isko  to 
tłum aczy się wzrostem  liczby  osób 

za trudn ionych  na 1 w arszta t rze­
m ieśln iczy. W  r. ,1949 w ynosić ona 
będzie średnio 3,2 osób na jeden 
w arszta t.

S Z K O LE N IE  M ŁO D Z IE Ż Y
Przed w o jną  ilość uczniów  rze­

m ieśln iczych w ynos iła  ok. 100 tys. 
W  r. 1946 ilość ta zm alała do 44 
tys. P rob lem  szkolenia n a ryb ku  w  
rzem iośle  jest p rzedm iotem  spe­
c ja lne j tro sk i w ładz samorządu rze 

m ieślniczego w  Polsce. Bez syste­
m atycznego szkolenia na ryb ku  W 
rzem iośle n ie  można m ów ić  o roz­
w o ju  tej ważnej dziedziny życia go 
spodarczego. Szkolenie m łodzieży 
rzem ieśln icze j w iąże się ściśle z do 
borem  k a d r nauczycie lsk ich oraz 
z  p re lim inow an iem  odpow iedn ich 
środków  finansow ych. W  celu w y  
pe łn ien ia  poważnej lu k i wśród sze 
regów  p racow n ików  rzem iosła, po 
w s ta łe j w sku tek  w o jn y  i  okupac ji, 
zorganizowano szereg kursów  dla 
rzem ieś ln ików  przy  Ins ty tu tach  
N aukow ych. T rz y le tn i p lan  p rzew i 
d u je  następujący w zrost uczniów  
przygo tow yw anych  do zawodu rze 
mieśłnicąpgo. W  r. 1947 —  83 tys,, 
w  r. 1948 — 109 tys., w  r. 1949 — 
121 tys.

R ZEM IO SŁO
P R ZE M Y S ŁE M  P O M O C N IC ZY M
O rganizacja rzem iosła w  Polsce 

op ie ra się na 14 Izbach Rzem ieśl­
niczych, k tó re  tw orzą  Zw iązek Izb 
Rzem ieślniczych z siedzibą w  W ar 
szawie. Odbudowano rów n ież orga 
n izac je  cechowe, a osta tn io  w y d a ­
n y  t.zw. przym us cechowy kładzie  
k re s  up ra w ia n iu  dzikiego rzem io­
s ła  i  pozwala na prowadzenie od 
pow iedn ie j kon tro li.

Wśród w ie lu  zagadnień, k tó re  sto 
ją  przed rzem iosłem  należy w ym ię  

n ić  jedno z na jw ażnie jszych: cho­
dzi o to, aby w ykorzystać rzem io­
sło jako przem ysł pomocniczy przez 
Z in tensyfikow an ie  jego w spółpracy 
z całym szeregiem przem ysłów  jak  
rów n ież  zbliżyć je do przem ysłu 
m iejscowego, k tó ry  może zaopatry 
wać rzem iosło w  różne gotowe ar 
ty k u ły , ja k  np. doda tk i k raw iec ­
k ie  itp., po cenach urzędowych.

Zagadnienie zaopatrzenia rzem io 
sla stanow i rów nież poważną tro ­
skę w ładz rzem ieśln iczych. Powoła 
na do życia Rzemieślnicza C entra­
la  Zaopatrzenia i  Z by tu  n ie  speł­
n ia  jeszcze w  pe łn i swego zadania, 
gdyż na przeszkodzie stoją trudnoś­
ci kap ita łow e, organizacyjne 1 brak 
odpow iedn ich ludzi. W spraw ie  te j 
przedłożono odpow iednie w n iosk i 
m in . M in ców 1' na kongresie w  
Bydgoszczy, k tó re  stopniowo są rea 
lizow ane przez M in , P rzem ysłu i 
H and lu .

PR O D U K C JA
Plan trz y le tn i p rzew idu je  nastę 

pu jący wzrost wartości p ro du kc ji 
rzem ieśln icze j: w  r, 1947 — 1,52 
m ld  zł. przedw ojennych, w r. 1948 
1,74 m ld. zł, przedw ojennych, w  r. 
1949 —  2,03 m ld . zł. przedw ojen­
nych, W roku  przyszłym  wartość 
p ro d u kc ji rzem ieśln iczej w yn iesie  
75 proc, w artośc i p ro d u kc ji z r. 
1938.

W artość p ro d u k c ji rzem ieślniczej 
na jednego m ieszkańca w  Polsce 
w  3-letn im  p lan ie  gospodarczym 
kształtować się będzie następu ją­
co: w  r, 1947 — 64,5 zł, przedw o­
jennych, w  r. 1948 — 73,3 zł., w

1849 r. — 84,7 zł. przedw ojennych. 
P odkreślić należy, że wartość pro 
d u k c ji rzem ieśln iczej na m ieszkań 
ca w  1938 roku  w ynosiła  76,9 zł.

W ykonanie trzy le tn iego  p lanu w  
rzem iośle wym agać będzie przepro 
wadzenia szerok ej a k c ji inw esty­
cy jne j i szkolen iow ej. Nastąpić mu 
si również daleko idąca meebaniza 
cja w ie lu  zakładów  rzem ieśłn i 
czych, powstać muszą wreszcie no 
we zakłady rzem ieślnicze. Plan 
3-le tn i p rzew idu je , że w  r. 1947 
powstanie 25 tys. now ych zakła­
dów, w  1948 r. —- 22 tys., w  1949 
r. — 19 tys. now ych zakładów. Oko 
ło 12 tys. now ych przedsiębiorstw  
rzem ieśln iczych powstanie na Z ie  
m iach Odzyskanych.

Dotychczasowe w y s iłk i i  oslągnię 
cia rzem iosła w skazu ją  na to, że 
p lan ten zostanie w ykonany.

7 nowych central spółdzielczych
W ieczorem, dn. 18 bm. zakoń­

czyła swe pierwsze posiedzenie Na 
czelna Rada Spółdzielcza. W da l­
szym c iągu obrad przedstaw icie l 
Państwow ej Rady Spółdzielczej,, 
k tó ra  przestaje is tn ieć w  zw iązku 
z prze jęciem  je j agend przez Cen­
tra ln y  Zw iązek Spółdzielczy, zło­
ży ł swój m andat na ręce prezesa 
Naczelnej Rady i CZS. P rzew odni 
czący Z.Z. P racow n ików  Spółdziel 
czych, M ich a lsk i po in fo rm ow a ł o 
opracow aniu p ro je k tu  uk ładu  zbio­
rowego o pracę, k tó ry  obow iązy­
wać będzie w  całej spółdzielczości. 
D yr. M arszałek p rzedstaw ił waż­
niejsze przepisy nowych s ta tu tów  
cen tra l spółdzielni.

Na podstaw ie sprawozdań posz­
czególnych ko m is ji, Naczelna Ra­
da Spółdzielcza powzię ła uchw a ły 
w  spraw ie powołania do życia z 
dn iem  1 lip ca  następujących cen­
tra l spó łdzie ln i: C en tra li Spółdziel 
n i Spożywców, C e n tra li R oln iczej 
Spó łdzie ln i „Samopomoc Chłopska“ , 
C en tra li Spó łdzie ln i M leczarsko- 
Jajczarskich, C e n tra li Spó łdzie ln i 
Księgarskich i  W ydawniczych, Cen 
t r a l i  Spó łdzie ln i Pracy, C entra li 
S pó łdzie ln i W ytw órczych „S o lida r 
ność“  i C e n tra li Spó łdz ie ln i M iesz 
kan iowych. Jednocześnie powołane

zostały Rady Nadzorcze tych cen­
tra l oraz zatwierdzone, względnie 
odpow iedn io zm ienione s ta tu ty .

Naczelna Rada Spółdzielcza uch­
w a liła  ponadto rozw iązać z dniem 
30 czerwca br. —  „Społem ", Z w ią ­
zek Gospodarczy S pó łdz ie ln i R. P. 
Uchwalono, iż  „Spo łem " przekaże 
w łaśc iw ym  C entra lom  Spó łdzie ln i 
—  ud z ia ły  członkowskie wpłacone 
przez spółdzielnie. Uchwałą NRS 
rozw iązano Centralę Spó łdz ie ln i 
Spedycyjno -  Przewozowych, prze­
kazu jąc m a ją tek i  agendy te j in ­
s ty tu c ji —• now opow sta łe j Centra-, 
l i  S półdzie ln i. Pracy. Z likw ido w a na  
będzie także Centra la  Gospodarcza 
Spó łdzie ln i W ytw órczych _ i  K o n - 
sum cyjnych „S o lida rność“ , k tó re j 
agendy prze jm ie  nowopowsta ła Cen 
tra la  Spó łdz ie ln i W ytw órczych „So 
lida rność“ .

P ierwsze M iędzy narodowe T a rg i po uw o ln ie n iu  Budapesztu zostały o t­
w a rte  w  r, 1948. T a rg i te o o lbrzym im  znaczeniu są teraz m iejscem 
spotkań i  eksperym entów ekonomicznych kupców  i  handlow ców . Po 
raz p ie rw szy od roku  1941 Zw iązek Radziecki uczestniczy w  Targach 
w  Budapeszcie, k tó re  są gigantyczną rew ią  w y n ik ó w  gospodarki p lano­
w e j. U  wejścia Targów  zna jdu je  się stó ł dem onstru jący miesięczne in ­
w estycje  P lanu T rzy le tn iego. W  ciągu roku  inw estyc je  te w zrosły  z 58 
m ilion ów  do 130 m ilion ów . W najw ażnie jszych sektorach p ro d u kc ji 
inw estyc je  przekroczy ły  poziom przedwojenny, m ianow ic ie  w  p ro d u kc ji 
żelaza, s ta li, bawełny, w e iny, obu w ia, row erów  itp . —  Na zd jęciu  

dział ciężkiego przem ysłu węgierskiego.

C i ę i o r ó w k o  p o l s k i e j  p i o d u k c j i
W icem in is te r P rzem ysłu i H a n ­

d lu  inż. Eugeniusz Szyr dokonał 
p róby pierwszego samochodu cię 
żarowego ca łkow ic ie  po lsk ie j ko n ­
s tru k c ji, odbywszy półgodzinną 
przejażdżkę, a po opuszczeniu wo 
zu ośw iadczył, że nasz now y samo 
chód ciężarowy posiada szybkość, 
zwrotność i  w ytrzym ałość.

N ow y samochód ciężarow y w y ­
produkow any został w  warsztatach 
dośw iadczalnych w  fab r. Ursus. 
K on s tru k to re m  s iln ika  jest ,prof

Stały wzrost produkcji maszyn elektrycznych
Przem ysł e lektro techniczny, k tó ­

ry  jest g łów nym  dostawcą maszyn 
potrzebnych do rozbudowy energe­
ty k i,  w  dziale p ro d u kc ji transfo rm a 
torów, ,.rozł?wdowu.ie, szereg fab ryk , 
m. in . fab rykę  M  3 w  Łodzi. W ro 
k u  bieżącym inW éstüje się w  roz-

Wynalazczość a koszty własne
W m iarę gru tow anja  się gospodar­

k i  w  poszczególnych przem ysłach i 
kszta łtow an ia  je j w  oparciu  o szcze­
gółową analizę kosztów w łasnych, u - 
w idacznia się kolosa lny w p ły w  akc ji 
uspraw nień i  wynalazczości w  k ie ­
ru n k u  pomniejszenia pozyc ji n iep ro ­
duk tyw nych  i  obniżenia kosztów 
w łasnych. Gdy z re jes tru  pom ysłów 
przem ysłu węglowego w yb ierze _ się 
ty lk o  k ilkanaśc ie  bardzie j w artościo­
wych, a zrea lizowanych lu b  rea lizo ­
wanych pom ysłów inżyn ie rów  i  tech 
n ików , to suma osiągnięć m usi na­
suwać wniosek, że tak  zwana skrom ­
n ie  „skrzynka  pom ysłów“  w inna  być 
ośrodkiem  w yb itn ie  pielęgnowanym , 
bow iem  naprowadza ona na drogi do 
rozw iązyw an ia  w ie lu  kap ita lnych  
zagadnień.

P rzykładow o w ybrane 23 pozycje 
poważnie jszych zgłoszeń, związane

są z oszczędnością k ilkuse t m ilio n ó w  
zł. A  jest to  zaledw ie część z 576 
wniosków , k tó re  w p łyn ę ły  do CZPW  
i  k tó re  sumą oszczędności do rów nu­
ją  korzyściom , p łynącym  z re a liza c ji 

‘w spom nianych w yb itn ie jszych  po­
m ysłów . G dyby jednak w ziąć pod 
uwagę jedyn ie  najważniejsze pom y- 

¡sły, to suma wykazanych oszczęd­
ności dowodzi, że m ają one znaczny 
w p ły w  na zm niejszenie kosztów 

¡w łasnych, Jeżeli zatem jednym  z naj 
ważnie jszych dzisia j prob lem ów  jest 
doprowadzenie kosztów w łasnych 

|do celowego, uzasadnionego po­
ziom u, to czołowym  wskazaniem  

| ekonom ii będzie zalecenie, by nie 
' lekceważyć in ic ja ty w y  p racow ników , 
'a le  każdy j l j  prze jaw , każdy pom ysł, 
mogący m ieć w p ły w  na obniżenie 
kosztów w łasnych —  rea lizować i 
rozpowszechniać.

budowę te j fa b ry k i 24 m ilio n y  zł, Od 
budow uje  się rów nież fab ryka  trans 
fo rm a to rów  M  5 w  M iko łow ie . Po­
nadto maszyny elektryczne p rodu­
kować będziemy w  fab rykach : M  2 
w-Gieszy.nie, M  4; w  B ie lsku  i  M  8 
w  G liw icach.

T ak poważna rozbudowa p roduk­
c ji maszyn e lektrycznych ju ż  w  ro ­
ku  przyszłym  częściowo uniezależ­
n i nas od dostaw zagranicznych, a 
tym  samym spowoduje przyśpieszę 
n ie  rozw o ju  energetyki, k tó ra  jest 
podstawową gałęzią p ro d u kc ji

Jan W erner, kons truk to rem  podw o­
zia p ro f. D em bick i, zaś naełogólnym  
k ie row n ic tw e m  robót czuw a li iitż . 
Około w  i  inż. R yte l. Bpace kon­
s tru kcy jn e  nad stworzeniem  now e­
go ty p u  samochodu trw a ły  ok. 8 
mieś., co można nazwać czasem 
rekordow ym .

N ow y samochód jest ko lo ru  sza­
ro - niebieskiego, o k ró tk o  ściętej 
masce. Posiada nośność 3 i  pó ł to 
ny i  siłę 85 ko n i mech.

Za k ilk a  m iesięcy seryjna p roduk  
cja  samochodów tego typ u  rozpocz 
n ie  się w  fab ryce  Starachowice.

Inwestyce Min sterstwa Pracy 
i Bp eki Społeczne;

W  I-szym  kw a rta le  r. b. z surn 
P lanu Inw estycyjnego M in is te rs tw o 
Pracy i O p iek i Społecznej o trzym a 
ło 65,9 m in . zł. Z  sum y te j ok. 14 
m in . przeznaczono na inw estyc je  in  
sta lacy jne w  zakładach op iek i nad 
m a tką  i dzieckiem , pozostałą zaś 
kw o tę  ponad 51 m in , z ł —  na ośrod 
k i rolne.
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N O T A T  Y
E  STAREJ D A T Y E

W A R S ZA W A  —
M IASTO ... TRUN KO W E

MIE S ZK A Ń C Y  m. st. Warsza­
w y  od zarania dzie jów  swe­
go rodzinnego m iasta s łyn ę li 

v k ra ju  i  za granicą, iż  za ko łn ie rz  
opiewać n ie  lu b ią  i  że w  znaw- 
tw ie  tru n kó w  wszelakich innym  
ił jie g a i się nie dają. i 

Do na jp iękn ie jszych k le jno tów  
loych C iaitas A n/iguae Varsoviae  
a skarbcu swym na ratuszu sali -  
•zal p rz y w ile j Bolesława IV  księcia  
nazowieckiego, k tó ry  m ag is tra tow i 
parow a ł praw o wyłącznego produko  
vanta i  w yszynku „s lyn ręgo  p iw a  
ereaisia P ią tkoniens i “  u> m.urach 
i poza m ara m i miasta.

S łyn ny  k ro n ik a rz  K rom er oprócz 
dątkowskiego p iw a  w ych w a la ł 
zynKi warszawskie oraz w arze ln ie  
3iw a , m iodu, w iśn iaków  i m a li-  
uajcóia. o św ia tow e j s ław y autor 
,T hea trum  U rb iu m  Precipuarnm  
\tu nd i“  Jerzy Braun Warszawę do 
‘.udów świata zaliczy ł, świadcząc, 
i  „n ie  b rak w  n ie j najdroższych 
corzeni an i wszelkiego gatunku  
lupo jów  z da lekich  s fo n  sprowa

dzanych, a co do p iw a, którego w  
ca łe j Polsce rów n ie  ja k  i  w  W ar 
sawie pospo lic ie  używ ają , to napó j 
ten  rob i się lep ie j, n iż w  Prusach, 
bo do pszenicy dodaje się chm ielu, 
co p iw o  czyni p rzy jem nym  i  ba rd io  
zdrowem  do p ic ia “ . W sta łym  ró w ­
nież użyciu  — dodawał B raun —  
jest na Mazowszu m iód  sycony 
z korzeniam i, k tó ry  „m edonem " 
pospolicie nazyw a ją“ .

Strzegąc sw ej o p in ii W arszawa  
przez k ilk a  w ieków  ściśle prze­
strzegała, aby dla  n ie j rob ić  p iw a  
nie b y ł mocen n ik t,  kto  do m ie ­
szczaństwa warszawskiego n ie  na­
leży i do cechu p iw ow arsk iego nie 
fest zapisany. Dopiero sejm kon- 
w okacy jny  w  r. 1764 uch w a lił ro ­
bienie i  dowożenie p iw a  przez każ­
dego.

Uchwała ta spraw iła , i i  cech p i­
w ow arów  i  szynkarzy podupadł, 
ale zarazem stw ierdzono, iż  odb iło  
sie to na dobroci tru n kó w  i  na 
dobre j obyczajności, bo „po ko ­
ściołach a klasztorach zaczęto tru n  
k i robić i  n im i handlować".

W handlu w ina  na k w a rty  i 
garnce w yspecja lizow a ł się ks. Łu - 
skina z S J. i  redak to r „G azety  
W arszaw skie j" w  klasztorze Jezui­
tów  na S ta rym  Mieście, b ra t Ko- 
ściesza m iodem  hand low ał, bra t

Czesław b row a r p rzy  szkole pa ­
ra fia ln e j na U jazdow ie założył, a 
O.Ó. T ryn ita rze  na Solcu w in a  i 
m iody do gospód w  m ieście dosta­
w ia li z szynkam i i  kupcam i kon ­
k u ru ją c ". . 1

Niebauiem  w  tych w arunkach  
słuch zaginął o daw nym  sław nym  
p iw ie  „P ią tko w sk im ", p ra w d z iw i 
smakosze zaczęli dopom inać się o 
p iw o  z A n g lii przez Gdańsk spro­
wadzane, płacąc zań po 3— 4 zł. 
Znośne jeszcze było  p iw o  saskie, 
i  czarno-pruskie i  po pó lz lo tka  ko­
sztowało, p iw a  zaś w  k ra ju  w yra  
biane b y ły  albo złe, lub drogie. 
Z tego powodu  —  ja k  to jeden z 
ówczesnych k ro n ika rzy  s tw ie rdz ił 
„lu d z ie  prości za napó j ty lk o  w o­
dę lub wódkę używać m og lit a na 

pańskich stolach zam iast dawnych  
m edonów, m a lin iaków , w iśn iaków  
i  z ie len iaków  po jaw iać się zaczęły 
tak ie  w ina, ja k  „ Medoc"  i  „T a -  
ue lle r", w ina reńskie  i toka je  oraz 
szampany... Dopiero upadek Polski 
naród o trzeźw ił i  do p iw a  naw ró­
cił. Nie m ia ło  one jednak już  sma­
ku owego sławnego p iw a  ,,P ią tkow ­
ski ego“  —  . jeśli, oczyw iście, w ie ­
rzyć starym  kron ika rzom ! Jedno 
ty lk o  pewne, ie  W arszawa była  
i pozostała m iastem  trunkowym..., 

K A Z . POL.

W ygrane po 50&000 zł padły na 
N r 27398 w Warszawie, N r 67300 w 
Łodzi.

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r  N r 14422 26570 32906 47330 49562 
54207 60681 78008.

W ygrane po 50.000 zł padły na N r 
N r 1720 27293 37132 33297 47642.

W ygrane po 20.000 zl padiy na N r 
N r  11008 12165 12288 12970 20986
22775 25284 31317 32598 41142 46445
56560 58491 63248 65621 70125 71935
79140 81140 81462 84044.

na N r 
11047 
29216 
45108 
64417 
83179 

87817.

73022
74434
77930
80671
82789
83823
85549
89079

73205
74538
78108
80738
82793
84450
85563
89799.

73236
75200
78159
80917
82995
84499
85747

73305
75443
78368
81152
83546
84553
86944

73711
76166
79339
81868
83677
85129
88944

74342
768C3
79592
82420
83715
85409
88603

W ygrane po 10.900 zł padły 
N r Í95 2843 4714 6296 7607
11270 13438 18734 24880 25757 
31904 35175 35853 38543 '42492 
53162 54787 55251 56618 60028 
65899 73404 79047 80340 81154 
84093 84360 85052 85306 87425

W ygrane po 4.000 zl pad ły na N r 
N r 1218 1618 1958 2432 2659 “ 760 4213 
4346 4369 4527 4767 4310 5159 5224 
5847 6153 6452*6486 6820 6903 8000 
8767 8889 9838 10054 11189 11192
11443 11673 12017 12220 12577 12803 
13130 13134 13388 13855 14221 14398 
14698 14707 15131 15754 15373 18322 
16549 16672 16868 17738 17864 18016 
18394 19299 19594 19952 2Q043 20528 
20910 21020 21420 22234 22784 22960 
23431 2399» 24316 24471 24701 25730 
25954 26040 26647 26764 28714 29442 
29567 30254 30557 31333 31489 21570 
32049 32051 33186 35025 35763 36410 
37108 37123 37380 37643 39167 39257 
39288 39430 39797 39935 45351 46366 
46989 47733 47745 48507 48736 49789.

41053 41622 43183 44492 50235 50638 
50701 51383 51459 52649 53089 53254 
54772 55533 55818 56052 56388 56561 
57163 57218 57474 57593 57720 57733 
58732 59020 59075 59219 60176 60277 
60358 60801 61705 62065 62822 62955 
63031 63743 65809 66644 67848 68174 
68450 68509 68733 69361 69823 69851 
70135 70385 70511 70543 70643 70814 
71583 71682 71745 71749 72705 72774

Dalszy cią|r wygranych po 1.000̂  zł 
z I-g o  dnia ęiągnienia

80058 156 273 323 4 87 9 405 79 52S 
9 61 611 14 50 76 815 52 67 89 81029 
88 157 68 97 228 324 42 55 430 44 92
561 92 614 76 729 44 74 6 804 53 67
921 82076 192 249 366 433 40 525 694 
710 55 822 997 83206 52 70 329 40 8
93 425 571 653 772 855 905 8 55 71
84019 153 71 257 68 506 90 604 748 817
45 7 66 85062 476 577 99 679 777 98 
827 54 62 930 8S"?3 ^  73 211 75, 448 
629 44 68 720 82 869 71 998 R7304; 25
59 545 675 711 37 804 31 954 83398
412 80 5 688 711 36 853 263 89062 88 
320 443-554

W ygrane po 1000 zł z drugiego dnia
ciągnienia

N r 23 111 82 359 415 730 99 803 902 
1103 13 43 303 99 433 574 767 2012
46 196 275 91320 32 41 486 541 50 
97 678 850 934 43 53 3156 93 202 438
60 510 619 831 73 4002 130 266 85
302 90 470 79 708 34 77 823 53 82 916 
5023 128 58 217 36 45 311 523 37 723 
37 61 854 913.6015 112 44 ,223 91 300 
20 759 71 933 7015 123 62 77 239 60
67 488 515 93 817 919 8 311 201 27 494
693 743 978 9008 054 580 96 756 63
831.

10007 011 21 492 538 43 742 844 72 
11176 221 76 00 301 65 77 401 613 63 
9 724 050 12204 305 533 40 2 614 791 
806 37 44 85 99 962 13056 163 207 53
68 305 400 673 782 5 816 14085 261
337 487 93 576 96 821 5 60 992 15048 
137 ,227 97 453 89 628 86 9 749 867 
84 18' 3 l . i  102 276*343 98 430 67 562 
624 732 75 806 45 85 92 949 59 84

D a lszy ciąg w yg ranych  po ¡ “ 80 d  podany będzie ju t r r
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Przypomnienie okrutnych dni
w oświetleniu dyrektora R.G.O.
W  trzecim  dn iu  procesu Buehlera przed N ajwyższym  T rybuna łem  

przystąp iono do przes łuch iw an ia  św iadków .

Edm und S eyfried, naczelny dyrek- 'm u  o stosowaniu odpow iedzia lności 
to r  RGO w  okresie okupac ji na zb iorow ej, o łapankach, aresztowa-
wstęp ie pros tu je  tw ie rdzen ie  F ran ­
ka, złożone w  procesie no rym be r­
sk im , jakoby  on pow o ła ł do życia 
RGO. In s ty tu c ja  ta  powstała w y ­
łączn ie  z in ic ja ty w y  po lsk ie j i  zo- 
sała przez okupanta w  swej dz ia ła l­
ności jedyn ie  zatw ierdzona.

Od p ierw sze j c h w ili podjęcia 
przez RGO dzia ła lności, na p ływ a ły  
do je j b iu r  se tk i podań m atek i  o j­
ców, k tó rych  synow ie i  c ó rk i bez 
żadnych podstaw m iesiącam i są m ai 
tre to w a n i, b ic i, głodzeni, zawsze za­
grożeni rozstrzelan iem  i  często zaka- 
tow a n i na śm ierć podczas badań.

W  W arszaw ie w  k w ie tn iu  1940 r. 
aresztowano w y b itn y c h  p rzedstaw i­
c ie li in te lig e n c ji z posłem N iedz ia ł­
kow sk im  i m arsza łk iem  Ratajem  na 
czeie. W szystkich aresztowanych roz 
strzelano w  ciągu k i lk u  tygodn i.

We w rześniu 1940 aresztowano po­
nad 10.000 osób na Ż o libo rzu  i  k o ­
lo n ii Staszica i Lubeckiego. Areszt-o- 
wenych w yw ieziono do Oświęcima, 
gdzie przeważnie zg inę li.

W  k w ie tn iu  1942 r. masowo aresz­
tow ano w  K ra ko w ie  1.800 esób, spo­
śród o fice rów  rezerwy; a rtys tów  m a­
la rzy, lekarzy, sędziów i p roku ra to ­
rów . In te rw e nc ja  RGO by ła  bez 
skutku .

11 m aja 1943 aresztowano w  D ęb i­
cy^ 13 dzieci od 7— 12 la t. W szelkie 
p ró b y  RGO uzyskania ich zw o ln ie ­
n ia  spełz ły na n iczym  i  los tych 
dzieci jest nieznany.

W  jesien i 1943 w ładze niem ieckie  
rozpoczęły akcję  b ran ia  zak ładn i­
kó w  i rozstrze liw an ia  ich  na ulicach 

. m iast w  try b ie  doraźnym , bez sądu 
po to rtu ra ch  p rzy  badaniu. R eferat 
służby bezpieczeństwa GG. b y ł pa­
nem  życia i  śm ie rc i aresztowanego. 
Przez Płaszów i M ajdanek przew inę­
ły  się tysiące Polaków, aresztowa­
nych podczas łapanek lu b  za n a j­
drobnie jsze przestępstwa a d m in i­
s tracyjne. ja k  przekraczanie godziny 
po licy jn e j, zajm ow anie m iejsca w  
tra m w a ju  w  przedziale dla N iem ­
ców. _ w yska k iw a n ie  z tra m w a ju  itp.

Procz tego przeprowadzono na te ­
ran ie  całej GG pacyfikac je  w  zw ią ­
zku z akcją dyw ersy jna po lskich i  
radzieckich oddziałów. Palono wsie 
rozstrze liw ano mężczyzn, ko b ie ty  i 
dzieci. N ie rzadk ie  też b y ły  w ypadk i 
rzucania do ognia dzieci.

niach bez powodu, rozstrze liw aniach 
n iew innych , głodzeniu ludności i  ta ­
m ow an iu  a k c ji cha ry ta tyw ne j.

Z ko le i na pytanie , czy czynn ik i 
m ia roda jne  rządu GG b y ły  p o in fo r­
m owane o w ym ordow an iu  Ż ydów  — 
św iadek stw ierdza że członek Rady 
Naczelnej RGO d r W eiher, k tó ry  
w ystępow ał w ' Naczelnej Radzie z 
ram ien ia  Żydów , in fo rm o w a ł rząd 
GG o trag icznym  położeniu ludności 
żydowskie j.

Oskarżony odpowiada, że protest 
Papieża z pewnością by łby odniósł 
skutek n ie  ty lk o  u  F ranka , ale na­
w e t w  B e rlin ie , ale na dalsze p y ­
tanie, czy oskarżonem u znane są 
egzekucje u liczne w  W arszaw ie, czy 
w iadom o m u o  w yw iez ien iu  do 
O św ięcim ia 10.000 mężczyzn w  po-  ̂
ło w ię  w rześnia 1940 ro k u  i. czy 
słyszał o pow ieszeniu w  W arszawie 
50 działaczy robotniczych, B ueh le r 
odpowiada, że słyszał jakoby  o jed 
ne j egzekucji w  W arszawie, innych 
fa k tó w  rzekom o n ie  zna.

Przyznaje, że w iedz ia ł o areszto­
w a n iu  prezydenta Starzyńskiego.
O zam ordow an iu  N iedz ia łkow sk ie ­
go rzekom o nie  w iedzia ł. Wreszcie 
przyznaje, że w id z ia ł l is t  ka rdyna ła  
Sapiehy, o k tó ry m  w spom ina ł św ia 
dek Seyfried, s tw ie rdza jąc ty m  sa­
mym, że b y ł po in fo rm ow any o 
zbrodniach h itle ro w sk ich  w  Gen. 
Gub.

Na zakończenie posiedzenia od­
czytano treść p ro tokó łu  z rozm ow y 
m iędzy Buehlerem  a Sapiehą i  Ro- 
n ik ie rem . P ro tokó ł ten zgodny jest 
ca łkow ic ie  z zeznaniam i św iadka 
Seyfrieda.

Na posiedzeniu popo łudniow ym  
d r Seyfried, badany da le j s tw ie r­
dził, że władze po licy jne  G.G. b y -
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ły  podporządkowane B ueh le row i 
N ie w yda je  m u się prawdopodobne, 
aby w  system ie h itle ro w s k im  m o­
g ły  is tn ieć jak ieś rozdźw ięk i, m ię ­
dzy p o lic ją  a adm in is trac ją .

Następny św iadek m in . K u ry ło -  
w icz przedstaw ił Sądow i znany 
nam stosunek okupacyjnych w ładz 
n iem ieckich  do polskiego św iata 
pracy i  na tym  rozpraw ę odroczo­
no do poniedzia łku.

Uchw ała S en atu  UJ
w s p ra w ie  lis tu  p a p ie s k ie g o

A kad em ick i U n iw e rsy te tu  , W yrazy ubo lew ania nad w y s ie d li

Proces BUHLERA
szczegó łow o o m a w ia  k ra k o w s k i

„Dziennik Polski“
D osta rcza m y do  W a rsza w y  c o d z ie n ­
n ie  sa m o lo te m . D o n a b y c ia  we 

w s z y s tk ic h  p u n k ta c h . sp rzedaży.

Senat
Jagie llońskiego pow zią ł uchw ałę w  
spraw ie  lis tu  Papieża do biskupów  
n iem ieck ich .

U chw ała zaczyna się od s tw ie r­
dzenia, że k ie dy  rozgoryczające po­
czucie k rz y w d y  narodu i Państwa 
p rzen ika  do głębi m ilio n y  Polaków, 
zna jdu jąc swój w yra z  w  pu b licz ­
nych oświadczeniach, n ie  może -za­
braknąć głosu najstarszego w ie lo ­
w iekow ego ogniska na u k i i  k u ltu ry  
po lsk ie j.

nym i ze wschodu N iem cam i obar­
czają bezpośrednio naród po lsk i od 
pow iedzialnością za akcję, k tó re j 
n ie  on da ł początek, a k tó rą  w yko ­
na ł w  sposób da lek i od wojennego 
i okupacyjnego wzoru niem ieckiego.

Umażamy, że naród po lsk i ża mę^ 
czeńską o fia rę  m ilio n ó w  swoich 
obyw ate li, wśród k tó rych  n ie  bra­
k ło  znakom itych uczonych i .kato­
lick iego  duchow ieństwa, zasługuje 
nie ty lk o  na po w ró t na ziem ie

Jest fak tem  bezspornym  — g łos i, SWyęj} o jców  uzasadniony dzie jow ą 
da le j uchw a ła  — że lis t papieski bę i spraw iedliw ością , ale i na spraw ie 
dzie w yzyskany przez N iem ców ja  j ¿Uiwa. ocenę naszych p ra w  przez 
ko  broń ła tw a  i'd o s k o n a ła - 'w  .ich | s to licę  Apostolską, 
walce po lityczne j p rzeciw  Polsce dl pi<AeSt podp isa li uczeni) rektorzy, 
Polakom , w  walce¡zagrażające) n ie  p r0rek to rzy , profesorow ie i  docenci 
ty lk o  na jżyw o tn ie jszym  in teresom  , wszystkich k rako w sk ich  wyższych 
po lskim , ale także i  ogólnośw iatowe , uczelni, 
m u poko jow i. j
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Ponad 143 miliony złotych
d la  o f ia r  te g o ro c z n e j p o w o d z i

Następca Amona Goetha
Kuit Schupke skazany na śmerć

Sąd O kręgow y w  K ra ko w ie  ska 
żał na śm ierć K u rta  Schupke, byłe 
go kom endanta obozu w  Płaszowie. 
k ie ro w n ik a  obozu p racy w  Sano­
k u , Z as ław iu  i  Rzeszowie.

Na odbytym  pod p rzew odn ic­
tw em  Prezydenta Rzeczypospolitej 
posiedzeniu P rezyd ium  Centralnego 
K o m ite tu  O bywatelskiego Pomocy 
O fia rom  Powodzi postanowiono w y  
datkować:

DO 100 M IL IO N Ó W  ZŁ.

na akcję pomocy d la  powodzian 
na teren ie w o j. rzeszowskiego oraz 
na zakup paszy i  ewent. inną  po­
moc d la  powodzian w o j. k ra k o w ­
skiego.

Przyjazd gości szwedzkich
W czoraj po po łudn iu  p rzy lec ie li 

ze S z tokho lm u . na zaproszenie pre 
zydenta T o łw ińskiego dw aj przed­
s taw ic ie le  Zarządu m. Sztokholm u: 
pp. Hans H eyland i  A ke  Anderson. 
P o w ita li ich  na lo tn isku : szef re ­
sortu Z d ro w ia  d r R u tk iew icz i  jego 
zastępca d r  Łąck i. Celem w iz y ty  
obu Szwedów jest spraw a dalszych 
o f ia r  od m ieszkańców sto licy Szwe 
c j i  na rzecz szp ita l: warszawskich. 
O sta tn io  zeb rano3 od m ieszkańców

W  dalszym ciągu św iadek opisuje 
gehennę przesiedleń Polaków, k tó re - . . ..  ,,
rozpoczęły się ju ż ' w  zim ie 1939/40 ,p raco 'v n ik ó w -, W . m yśl porozum ie- 
Prócz wysiedleń, orzenrowadzano na n ia  Pracow n lk  POn °s> praw ie

Udogodnienia i ulgi dla wczasowiczów
M iędzy K om is ją  C entra lną Zw . i szający się na w yjazd, badani bę- 

Zaw. a Zakładem  Ubezpieczeń Spo | dą przez leka rzy  zakładowych. W 
łecznych zaw arte zostało porozum ie , w ypadku  stw ierdzenia potrzeby le 
nie, na podstaw ie którego wszyscy | czenia w  uzd row isku p ra cow n ik  
p racow nicy mogą korzystać w  ra - sk ie row any zostanie na kom is ję  le 
mach wczasów z leczenia uzdro- ¡ka rską  Ubezpieczaln i Społecznej, 
wiskowego, am bula tory jnego i  sa- i W koniecznych wypadkach kom isja  
natoryjnego. I k ie ru je  na trzy tygodn iow e leczenie

Zakład Ubezpieczeń Społecznych am bu la to ry jne  do uzdrow isk lu b  
będzie finansow a ł 3 tygodniowe le  na cztero tygodn iow y pobyt w  sana 
czenie w  uzdrow iskach dla 20 tys. to riach ZITS-u. P racownicy, k tó ­

rzy  m ają  2 tygodn iow y urlop , a k tó

szeroką skale akcję w yrzucan ia Po­
la ków  z m ieszkań w  celu uzyskania 
pomieszczeń dla Niemców.

Masowo w ysyłano ludność do ro ­
bó t w  Niemczech G dv po Powstaniu 
w yw iez iono  do N iem iec 50 nroc. lu ­
dności W arszawy, w  tvm  dzieci do 
la t  12 i starców ponad 65 la t. in fe r- 
wencia RGO rów n ież  nie odniosła 
rezu lta tu .

W strząsaiace szczegóły pedale 
św iadek o K am ienio łom ach w  K ra ­
kow ie-Podgórzu. gdzie m łodzież po l­
ska zmuszona bvla do w ykonyw ania  
c iężk ie i pracy, nodczas gdy w yży ­
w ien ie  by ło  ta k ie  ia k  w  obozach 
koncen tracy inych M łodzież nolska 
u  żyw ym  była  rów nież do grzebania 
trupów .

Celem rozbicia spoistości narodu 
polskiego stworzono now v ..naród“  
G óra li i faworyzowano U kra ińców  
Za wiedza w ładz niem ieck-ch faszy­
ści ukra ińscy  zam ordowali ok. 100 
tys Polaków  na W ołyn iu . D yw iz ia  
ukra ińska SS Galizien używana by ­
ła do tłum ien ia  polskiego Ruchu 
Oporu.

Polaków  o n iem ieckich  nazw is- 
:aeh. zmuszano do podn isyw arra 
ilem ieck ię i !is tv  narndowei P rzy 
irecyzyine.t o rgan izacji w ładz nie- 
nieckich jpst rzeczą wykluczona 
iby Buehler nie w iedz ia ł o zhrod- 
lłach . k tó re  m ia ły  m ieisce w  GG i 
nie znał is to tnych zamierzeń p o litv k j 
rządu, którego b y ł szefpm Jako do­
wód słuszności tego tw ierdzenia 
św iadek przytacza treść lis tu  ka rdy  
nała Saniehy do władz okupatw i* 
nych. Buehler p rz y ią ł z polecenia 
F ranka kardyna ła  Sapiehę i  m ów ii

rych zdrow ie wym aga dłuższego le 
żadnych kosztów a opłaca ty lk o  ' czenia. o trzym u ją  z Ubezpieczalni 
taksę k lim atyczną  w  zniżonej w y  Społecznej zw oln ien ie  na dalsze 
śokości 50 zł. tygodniow o w  l ip c u * 1 2 3 4 5 6 7 8 dwa tygodnie. Zą czas zwoln ien ia  
i  s ie rpn iu  25 zł. zaś w  pozostałych z pracy wyp łacane będą norm alne 
miesiącach. W m yśl okó ln ika  j zas iłk i chorobowe. »
ZUS-u wszyscy pracow nicy, zgła- I

0G0LN0P0LSSCI KOMIS
AMATORSKICH ZESPOŁÓW TEATRALNYCH 
E  l  i  M  I W A C f f

20 VT

21.V I

Sa.Ia tea tra lna  Domu K lubowego P racow n ików  
M.B.P. część I  — początek godz. 11-ta, część I I — 
początek godz. 15.
Sala teatralna Dom u Klubowego Pracowników
M .B.P część 1 — pocz godz 13-ta, część I I ' — po 
czątek godz 18 30.

22.V I. T ea tr .Rozmaitości“
część I  — pocz, godz. 13, część I I  — pocz godz 18.3(1 

23 VT T ea tr ,,Nowy“
część I  — pocz godz. 13. część IT — pocz godz 18 30 

24.V I T e a tr ,,Nowy“
część I  — pocz. godz 13. część I I  — pocz godz 18 3( 

J25 V I T ea tr „P o ls k i"  początek godz 18-ta. 
P O K A Z  ZESPOŁÓW  W YR Ó ŻN IO N YC H  

W E L IM IN A C JA C H  F IN A ŁO W Y C H  

W D N IU  26 O GODZINTE 14 30 O D BĘD ZIE  SIĘ 
W TE A TR ZE  P O LS K IM  P O K A Z ZESPOŁÓW

W Y R Ó ŻN IO N Y C H  D LA  POSŁÓW  K r 2479- :

Sztokholmu 200 tys. koron na dal­
sze prowadzenie akcji wyposażenia 
szpitali.

Podczas swego pobytu w Warsza 
wie goście zwiedzą warszawskie 
szpitale i ośrodki zdrowia i na miej 
s-cu zaznajomią'^ię z potrzebami na 
szego szpitalnictwa, ,

40 m ilion ów  zł. na odbudową 
zniszczonych i  uszkodzonych przez 
powódź domów na teren ie w o j. k ra  
kow skiego — z k tó re j to  sum? 
przeznaczono 12 m ilio n ó w  na odb ił 
dowę w  pow iecie  nowosądeckim  i  2 
m ilio n y  zł. w  N ow ym  Sączu.

2 m ilio n y  zł. na  akcję dożyw ia  
n ia  powodzian w  pow iecie nowosą 
deckim .

400.000 zł. na akcję dożyw ian ia  
powodzian z Nowego Sącza.

900.000 zł. na dokonanie ponow ­
nych zasiewów, zakup paszy i  z i*  
m n iakó w  dla powodzian z pow. no 
wosądeckiego.

20.000 zł. ty tu łe m  zapomogi d la  
ob. D obrzyńsk ie j, zam. w  G łady­
szowie pow. G orlice, w dow ie  P® 
Józefie, k tó ry  w ra z  z dw ojg iem  
dzieci zg iną ł w  czasie powodzi.

Poza tym  uchwalono, że osoby» 
k tó re  w  szczególny sposób w yróż­
n i ły  się w  a k c ji pomocy powodzią 
nom, będą przedstaw ione do od­
znaczeń państwowych.

Posiedzenia Sejmu i komisy]
Posiedzenie p lenarne Sejm u U- 

stawodawczego R. P. odbędzie się 
w  p ią tek, dn ia  25 bm., o godz. 16.

Posiedzenia K om isy j odbędą się 
w poniedzia łek — k o m is ja  P racy i  
O piek i Społecznej o godz. 10.

We w to re k  —  K om is ja  Spółdziel 
czości, A p ro w iza c ji i  H a nd lu  o 
godz. 10.

W środę —  1) Wspólne obrady

czej 1 Regulam inow ej o  godz. 1A 
2) K om is ja  O dbudowy bezpośrednio 
po zakończeniu posiedzenia w spó l­
nego i  3) K om is ja  P raw nicza i  Re 
gu lam inow a rów n ież bezpośrednio 
po zakończeniu posiedzenia wspól­
nego.

W p ią tek  —  1) K om is ja  Oświat 
tow a  o godz. 10 i 2) K om is ja  PrzO

K om isy j: O dbudowy oraz P ra w n i- im ysłowa o godz. 12.

W yśc ig i  k o n n e
D Z IE W IĘ Ć  K O N I W A LC Z Y  

O „B Ł Ę K IT N Ą  W STĘGĘ“
Do „D e rbów “  zapisanych zostało 

z siedm iu stajen dziew ięć koni.
W sobotę w ieczorem  spadł o b fi­

ty  deszcz co podnosi szanse R u­
cha najważniejszego konkuren ta . 
Ruch ze s ta jn i „ I k a r “  lu b i to r  cięż 
szy.

W roku bieżącym  źrebiec ten w y 
] g ra ł ła tw o  nagrody „R y le ra “  i „P ro  

duce“ . Zagrozić m u może K in g  
P ing ze s ta jn i Spółką Hodow lana. 
K in g  P ing jest kon iem  lub iącym  
w a lkę  W „Produce“  fin iszow a ł z 
ostatn iego m iejsca za jm ując drug ie  
m ieisce za Ruchem.

M iss V ic to ry  ze s ta jn i W anda jest 
nailepszą klaczą na torze 1 pew n ie  
w yg ra ła  w  „W iosenne j“ . Źrebica 
będzie podpierana przez tow a rzy ­
sza ze s ta jn i — Espoira.

Senator W ł. Cichowskiego n ie  lu  
b i cięższego to ru  lecz jest kon iem  
w artośc iow ym  i  t r iu m fo w a ł w  
Hep O tw a rtym  nad K in g  - P in - 
giem.

P ika ze st. B rzozów i Carolea ze 
st G ote iew kn“  to , szybkie t fin iszo- 
w e źrebice. N ie w iadom o w  k tó ­
rym  biegu weźmie udzia ł Caro­
lea Zapisana iest ona także w  
biegu czw artym

S taw ki dopełnia dobrego pocho 
dzenia C leverho f ze s ta in i Jur. W 
roku b ’ezacvm na dwa s ta rty  zw y 
cieżvł raz b iląc  dobreeo Ł isandra  
Jest to koń dość ciężki, może spra 
w ić  jednak niespodziankę.

T vnu iem y: Ruch, K in g  Ping M iss
W to -y

W Handieanle P ło tow ym  nagro 
da wartości 150 on" zł., b io rą  u- 
iz ia l cztery konie Łatwo pobiła 
W iruża k l. Lo tna I I  Także ła tw e

Eloge 
M iss V io

zwycięstwo odniósł ostatn io L iw ie®
Należy liczyć się z W irażem, kto 

ry  skacze już lep ie j i  odpow iad3 
mu d ług i dystans 3600 m.

Najniższą wagę niesie kl. Sun- 
f ix .

TYPUJEM Y'
1) Gracz, Ohag
2) Frezza, H a ifa
3) W iraż, Lo tna  I I
4) L isander, E qw ator,
5) Ruch, K in g  Ping, 

to ry
6) B o ja r, Chanson
7) B a iky ris , Dębina
8) Charme, W ir  I I .

W Y N T K I S O B O TN IC H  G O N ITW
Gon. 1. Nagr. 50.000 zł. Dysk

2.400 m 1) D ż ig it, 2) Olimpiada. 
Tot. zw. 280. zł.

Gon 2. Nagr, 50.000 zł. Dysk 
2.200 m.: 1) G ruzja , 2) Buszlemra. 
Tot. zw 220. fr . 200, 200 porz. 450.

Gon 9. Nagr. 60.000 zł. Dysk
2600 rn 1) E lim ar, 2) Le k tyka . Tot.
zw. 200. porz. 450.

Gon 4. Nagr. 50.000 zł. Dysk
2600 m.. 1) O rion  IV , 2) Sobiepan 
I I  Tot. 240, f r .  320, 400, P °r2' 
1680 zł

Gon 5 Nagi-. 60.000 zł. Dyst. 180° 
m., 1) M ak. 2) Si Bemol. 3) Labor- 
Tot. 3060, fr .  1380,' 900, porz. H 675 
zł.

Gon 6. Nagr. 70000 zł. Dysk
2200 m 1) L a fite  I I  2) Radca. 3> 
Sobiesława Tot. 700, f r  360, 38A 
perz. 2520 zł.

Gon 7 Nagr. 60.000 zł. Dysk
2200 m * 1) Casar 2) Storczyk. Tot* 
zw 300. f r  240, 540 porz 3270.

Gon 8 Nagr 40 000 zł Dysk
1.400 m 1) Barsal. 2) Storno 
L ib e lla  Tot. 1020, fr .  280, " i0, 
porz. 4520.
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‘ ZE W M IE S IĄ C U  „C ZY S TO Ś C I“ 
W arszawy w a rto  wreszcie z lik w i­
dować dwa publiczne śm ie tn ik i 
m iasta : jeden pow sta ły  W dawnym  
basenie przeciw pożarow ym  przy 
t l i .  W spólnej róg M arsza łkow skie j, 
d ru g i — przy ul. Polnej, obok bu­
d yn ku  straży ogniowej. Trzeba u - 
sunąć stąd śmiecie i „w ra k i“  sa­
mochodowe, k tó ry m i nie zechciała 
się zainteresować Centra la Z b ió rk i 
Z łom u. Jeśli te m etalowe szczątki 
n ie  nadają się na złom  — to i  tak  
na leży je  usunąć. To w styd  do­
p raw dy, aby w  cen trum  m iasta w  
ro k u  1948 leża ły samochody spalo­
ne jeszcze w  1944 roku.

Archiwum Miejskie szuka lokalu
Czy przygarbię je Muzeum Warszawy?

„Sp. A leksander G łow acki (Bo- i ró w  A rc h iw u m  M iejskiego. Ta pa ] m era w  po lsk ie j służbie — Ricaud
lesław  Prus) zm arł dn ia  19 m aja ' m ią tka  po cz łow ieku swym  zy- 
1912. roku . Pogrzeb z kościoła św. j ciem  i  pracą zw iązanym  z W ar- 
A leksandra we środę dn. 22 m aja j szawą n ie  jes t — rzecz jasna — 
o godz. 4 -ej po po łudniu. Tow a- j na jstarszym  dokum entem  A rc h i-  
rzystw o L ite ra tó w  i  D z ienn ikarzy wum . Spotkam y tu  szacowne, po
_ . . . i -w T 1 1  ~ J V,, ,1 r i 1 , 1 4 łrr, i ri 1 C 1 i

de T irre g a ill.
Zyzio fest w porządku
Zyzio zaprosił m n ie  przed m iesią

I lo ś ć . zb io rów  sięga 4 tysięcy po ceTO" do Podkowy, • gdzie spędza la - 
zyc ji i ‘ lo k a lik  p rzy  M arsza łków - tQ
sk ie j jes t zbyt ciasny, aby można __ w iesz co —  pow iedz ia ł

------  ---------- -  .  - - . . , . .b y ło  je  zabezpieczyć przed znisz- je d i k tóregoś dnia. Postaram
Polskich. W arszawska Kasa L ite ra  j żo łk łe  d ru k i trz y s tu  la t w ie k u  się i czeniem i  uprzystępnić je  zw ie- * ćwiarfeczką> poza (ym  las, po
tów  i  D z ienn ika rzy“ . i gające, o ty tu ła ch  dług ich, pe ł-

Ten tekst czarną ram ką obwie-. j nych. m akaron izm ów  i  napuszonoś 
dzionego nekrologu p rze trw a ł po ; c i styiu. Taka np.: „N ieśm ie rte l- 
dziś dzień na środkow ej karc ie  „K a  \ ność w  im prez ie  Cnot Żywopozo- 
r ie ra  W arszawskiego“ . W górze j stałych Naiaśnieyszego M onarchy
k a rty  data: „21 m aja 1912 roku “ . 
Tekst p rze trw a ł zniszczenie W ar­
szawy i  spoczywa dziś wśród 
szczupłych, ale c iekaw ych zbio-

W o d a  o p ad a  n a  W iś le

p,o ostatnim przymorze woda na Wisie z dnia na ćlzicn opada. tik«zują 
się spod wody zalane plaże, przystanie łódek wracają na dawne miejsca, 

a na nurcie rzeki widać na nowo łódki z wioślarzami.

Warszawę z Tłuszczem połączy drugi tor
K ilk a  dn i tem u podjęte zostały 

prace p rzy  budow ie drug iego to ru  
kole jowego na l i - i i  W arszawa — 
Tłuszcz. M ieszkańcy os ied li pod­
warszaw skich, leżących na te j l i ­
n ii, długo ju ż  w zdycha li do u n o r­
m o w a n ia  ko m u n ik a c ji na te j tak  
uczęszćKmej im i l ’ N iem cy przed 
sw oim  odejściem rozebra li jeden z 
to ró w  i  przez trzy  la ta  kom unika,- 
c ja  była  bardzo u trudn iona , gdyż 
pociągi m usia ły  oczekiwać na m i-

W ład is law a Czwartego Polskiego y  
Szwedzkiego K ró la  Przed M ajesta­
tem  żałobnym... Roku Pańskiego 
1648“  —  jest tekstem  m ow y żałob­
nej, wygłoszonej w  W arszaw ie na 
w yprowadzenie zw łok W ładysława 
IV ,
. Skąd w zięto do zb io rów  te sta­
ro d ru k i?  Z b io ry  A rc h iw u m  M ie j­
skiego, k tó re  m ieśc iły  się jeszcze w  
okresie okupac ji w  budynku  Arse 
n a łu  na D ług ie j, p raw ie  c a łk o w i­
cie spłonęły. Półtora metia szarego 
popiołu zalegającego sale Arsena­
łu — to był jedyny ślad po tysią­
cach zbiorów, fotografii, plansz, 
map i  druków.

A ch iw u m  M ie jsk ie  powstało do 
nowego życia w  1945 roku, ko rzy­
stając p rzy  swym  pow stan iu  do­
słow nie z... po łowy stołu, łaskaw ie 
użyczonego w  lo ka lu  W ydzia łu  
Statystycznego. Dziś posiada swój 
w łasny, 7 -poko jow y lo ka l p rzy  u l. 
M arsza łkow sk ie j 8. C iasny —  ale 

\ w łasny. Z b io ry  pochodzą częścio- 
: wo z darow izn, częściowo zostały 
1 zakupione, częściowo sk łada ją  się. 
j na n ie  fo tog ra fie  dokum entów  zw ią 
I zanych z h is to r ią  W arszawy a sta­

now iących własność m uzeów i  a r­
ch iw ów  innych  m iast Polski. M. 
inn. dokonano fo to k o p ii i  zdjęć na 
taśmę film o w ą  „K op ią riusza  koś­
cio ła  św. Jerzego“  —  340-stronni- 
cowej książk i, prowadzonej od 
1549 ro k u  do po łow y X V I I I  w ieku. 
Część dokum entów  znaleziono w  
gruzach składów  jedne j z f irm  
przewozowych. Skąd się tam  w z ię ­
ły  —  k tóż  odgadnie.

Z b ió r starych w y c in kó w  gazeto­
wych, u lo tek, fo to g ra fii i książek

dzającym. Dalsze losy A rch i- . tzw, okolica.... Obok m n ie
w um  łączą się obecnie z rea- , ,  . ,  ?nna m ie
lizow aniem  p ro je k tu  założenia M u - . I eden *>VCZV ® ‘ R \  ■ ~ weso1ot
zeum m iasta W arszawy. Powstać szka. P rzyjed-ies^. ę . '
ma ono w  kam ien icach s ta rom ie j- | Obiecałem oczywiście, ze p rzy  ja ­
skich  dekertow skie j s trony  rynku , dę U m ó w iliśm y  się —  kon kre tn ie  
Z b io ry  muzealne daw nej W a rs z a - |—  na w czora j. Ja zapisałem w  no­
w y  na szczęście ocala ły zabezpieczo 'feste, Z yzio  zapisał w  notesie, po - 
ne w  M uzeum  Narodowym . Z mo
m entem  odbudowy siedziby M u ­
zeum przeniesione zastanie z A l. 
S ikorskiego na „s ta rów kę“ . Będzie

tern padliśm y  sobie w  objęcia, w y ­
m ien ia jąc  szereg w yszukanych kom  
p lem cntów . y..:

K ie d y  w czora j po p o łu d n iu  żako
to muzeum ilus tru ją ce  rozw ój W ar j atatem do drZv :i opatrzonych k a r-  
szawy, je j zniszczenia i  odbudowę, j ts luszk 'iem : „Z Y Z IO “ , o tw o rzy ł m i  

Na ty łach  M uzeum  W arszawy : -e m iodsZy  braciszek p rzy jac ie la , 
p ro je k tu je  się odbudowę o ficyn  , ‘nie/-a k i Duduś, i  ośw iadczył, Że 
w szystk ich  kam ieniczek s trony  de j Wat 0j echai do W alsaw y z pan ią  
ke rtow sk ie j rynku . T u  znalazłoby j • . kazal przepi osić. W lóci, ja k
iswe idealne pomieszczenie A rc h i-  ; ^  gi znudz\ -  tak  p los il pow ie  
w u m  M iejskie., Sprawa ta  *
is tn ie je  jeszcze w  sferze p ro je k - ; dziec . oko li-
tów  Wydaje się jednak iż p ro je k t Ponieważ w iem , w  ja k ic h  oko li 
S  słuszny i  w a r t  szybkie j re a li-  cach Zyzio z w y k ł grasować w  m  e 
zacji. Umieszczenie A rch iw u m  tuż  ście, jechałem  w  te oko lice  z post 
obok M uzeum W arszawy posiada ! now ieniem  powiedzenia Z yz iow i pa  
swe zalety. Możność odbudowy o - j r u  b rzydk ich  słów.. N ieste ty w  E K D  
f ic y n  s tarom ie jsk ich  w  sposób pla kup iłem  gazetę i  musiałem,., zrezyg
nowy, przystosowany specja ln ie 
d la  celów  a rch iw a lnych  —  to  rzecz 
rów n ież  n ie  do pogardzenia. M ie j­
m y  w ięc nadzieję, iż  już  z przysz­
ły m  rok iem  rozpoczęte zostaną pra 
ce nad budową siedziby A rc h i-

nować z objechania Zyzia .
Przeczytałem  bowiem , żet na oso ^ 

biste zaproszenie prezydenta nasze 
go m iasta, k tó ry  w y jecha ł przed im  
rom a dn iam i za granicę, p rzy jeż­
dżają dziś do W arszawy goście

jank-ach w  Z ie lonce i W ołom inie.
N iem al na całej długości przygo 

tow ano ju ż  koronę nasypu, zw ie ­
ziono szyny, podk łady, i  w  szyb­
k im  tem pie repe ru je  się m ostk i ko
le jowe, przystosowując je  do pod- i nabyto od: .rodziny K oro tyńsk ich . 
w ó jńych  torów . W sz fś tjs ie . te robo* i Zakup iono rów n ie ż  zb ió r varsa- 
ty  m ają być zakończone na jes ien i • y ia n ó w  H enryka Rygie la — 'ongiś 
i  spodziewać się należy, że w  je -  j dy re k to ra  b ib lio te k i U n iw e rsy te tu  
s iennym  rozk ładz ie  jazdy zajdą po ( Warszawskiego. W łocław ek o fia ro - 
ważne korzystne zm iany. | w a ł W arszaw ie dawne budżety sto

' licy . O trzym a liśm y rów n ież  dary

W Ł  1  I I  I I  m  - i Do ciekawszych, choć nowszych
. O ! , * *  y  *  a  i w  j pam ią tek należy seria zdjęć doko-

Zespół M ie jsk ich  Teatrów  Dra- cach albo w  halach fabrycznych, < nany Ch z ratuszowej w ieży  w  1940 
m atycznych. dążąc do upowszech- jak  to m ia ło m iejsce w  C entra l- ; r oku, a w ięc w  okresie okupacji, 
n ie k u ltu ry  tea tra lne j wśród sze- nych W rasztatach Samochodowych zd jęć  tych dokonał fo tog ra f z na- 
rok ich  rzesz pracowniczych, naw ią na B urakow ie , gdzie samochód c:ę j rażeniem  własnego życia i  w  ta jem  
zał bezpośredni k o n ta k t z poszczę- żarowy M T D  s łuży ł zA estradę, a j n icy  przed okupantem . Spory dział 
gó lnym i zakładam i pracy. G'rupy znajdujące się w  h a li autobusy i j A rc h iw u m  stanow ią s^are p lany i^  « , „ l l e r t u s y  „ m Ie n i l y  *  „ ^  a r g r
sztaty w przerwach obiadowych 
lub  po skończonych zajęciach, w y 
głaszając k ró tk ie  p re lekc je  oraz w y 
konu jąc fragm enty lub  caie sztuki. 
Im prezy te odbyw ają  się w św ie tli

ny dla pracow ników . rządzony przez francuskiego in ży -

Pa mv dla Warszawy
W tych dniach delegacja W ydzia łu 

Ogrodniczego Zarządu M ie jskiego 
udaje się na Z iem ie Odzyskane by 
z k ilk u  tam tejszych uzdrow isk za­
brać dla sto licy 19 dużych palm  
wartości około 750 tys. złotych. Pal 
m y zostaną umieszczone w pa im ia r- 
n i warszawskiej,

Również z zeszłym roku  Warsza 
w s otrzym ała (od G liw ic ) k ilk a  du 
żych palm  i k ilkadz ies ią t m n ie j­
szych.

Kto się nie zaszczepi —  nie otrzyma kartek
Resort Przem ysłu, H and lu  i  Zao , nym  przec iw  d u ro w i brzusznemu, 

patrzenia zaw iadamia, że zgodnie W szystkie osoby urodzone w  la - 
z zarządzeniem M in is te rs tw a  A pro  tach od 1, I. 1888 r. do 1. I. 1943 r. 
w iza c ji z dn. 13.V.1948 r., oraz Re podlegają szczepieniom ochron- 
sortu Zdrow ia  i O p ie k i Społecznej, nym, zgodnie z zarządzeniem 
k a rty  zaopatrzenia na wrzesień władz.
b r .  nie będą wydane osobom uprą Szczepienienia trw a ć  będą do 
w n ionym  do zaopatrzenia k a rtk o - dn ia  31 lipca  br. i te rm in  ten nie 
wego, k tóre n ie  poddadzą się obo- będzie przedłużony, 
w iązu jącym  szczepieniom ochron-

i® Katedry loteria fantowa

w um , bo jego lo ka l obecny, wobec *
w zrastan ia ilości zb iorów  m e za- C U ze Zyzio je s ł w  zupe łnym  
spokoi m in im a lnych  nawet potrzeb : uzyn , ze ¿,y. w j

W  „ rto id „ , i  i  z z z t  ’

Można i przez zastępstwo
byś wpisanym do „Sinżby Polsce.44

W ydzia ł W ojskow y Zarządu M ie j ¡ nać tego^ obow iązku 
skiego zaw iadam ia, że m ło d z ie ż1 a‘
ob ję ta spisem do povzszechnej orga 
n iz a c ji „S łużba Polsce“  roczn ik 1931 
i. 1933., w  razie niem óżności; ósobi* 
siego ’ zgłoszenia się W .Wydziale 
W ojskow ym  (w yjazd ńa obozy le t-

w  te rm in ie  
wcześniejszym w  godzinach od 8 
v— 12 i  od 13 —  16-ej.

W  w ypadkach uzasadnianej n ie ­
obecności, obow iązku, zgłoszenia się 
do spisu mogą dokonać w  zastęp­
stw ie ju n a ka  rodzice  lub..,starsze 

nie  fe rie  wakacyjne, itp .) w  dn iu  j rodzeństwo nieobecnego, ^przedkłada 
w yznaczonym  w  p lanie  może dolcei I jąc w ym agane do spisu dokum enty.

Po tnMpanach — szałwia i heliotropy
no tam  do p rzyc inan ia  żywopło tu, 
a w  na jb liższych dn iach na m ie jscu 
tu lip a n ó w  zostaną zasadzone m ię -

Czerwiec jest miesiącem in te n ­
syw nej pracy W ydzia łu  Ogrodnicze 
go.
. P iękne tu lipa ny , o trzym ane w  da dzy in n y m i kanny, 
rze  od H o land ii, a zasadzone na Pi. j Również w  P arku  U jazdow skim  
Zbaw icie la , p rz e k w itły  już. Przed opad ły piękne k w ia ty  tu lip a n ó w
W ydzia łem  O grodniczym  stanęła 
konieczność zm iany dekoracj i k w ie t

ho lenderskich. Na kw ie tn ik a c h  za­
sadzono obecnie begonie i  he lio tro

n ika  na P i. Zbaw icie la . P rzystąp io  py.

U z i ś  w
ímurerv

Już są w  sprzedaży losy W ie l­
k ie j L o te r ii Fantowej organizowa­
ne j przez radę Prym asowską Odbu 
do w y  Kościo łów  W arszawy.

Na rusztowaniach W arszaw y
PR ZY G M AC H U  PRZEM YSŁU 

na Pi. Trzech K rzyży  odbywa się 
W te j c h w ili t  zw „toa le ta  wew­
nętrzna“  K ilk u s e t rob o tn ików  pra 
euje p rzy  tynko w a n iu  wnętrz, w ie l 
kiego frontow ego domu, a stolarze 
W praw ili już większość fu try n  w  
o tw o ry  okienne.

D Z IE K A N K A , jest już niem al go 
towa, Chciaż o fic ja ln e  oddanie do 
Użytku odbędzie się dopiero 22 lip  
ca, f irm a  budow lana skończyła 
już roboty i w  najb liższych dniach 
T ow  Burs i S typendiów  obejm ie 
dom ten w  'posiadanie, um eblu je  
go i na jesien i odda k ilkudz ies ię ­
c iu  studentkom.

P IĘ K N Y  P A ŁA C  na Nowym  
Swiecie, naprzeciwko w y lo tu  Smól 
ne j ,od k ilk u  tygodni o trzym uje

zewnętrzną w ypraw ę tynkow ą. Fa­
sada fron tow a będzie za k ilk a  m ie 
sięcy tak  wyglądała, ja k  za swych 
najlepszych czasów w  X V IIT  w ie ­
ku Gdy inne odbudowane domy 
na „N o w ik u “ pójdą w  ślady szwedz 
kiego inwestora, rem ontującego 
ten dom — his to ryczny szlak Za­
mek — Belweder będzie już zupeł 
nie pozbawiony śladów w o jny

D W IE  K A M IE N IC Z K I na No­
w ym  Swiecie: N r. 22 j 42 „ozdobio 
ne" zostały rusztow an iam i. Jedna 
z n ich — ca łkow ic ie  odbudowana 
_  o trzym a now y tynk . Druga — 
wyrem ontow ana — pozbędzie się 
ty n k u  starego i odpadającego, aby 
uzyskać rów nież nową w ypraw ę 
m urarską.

Na lo te r ii w ygrać można: samo­
chody osobowe, m otocykle, row ery, 
rad ioapara ty, złote zegarki, biżute­
rię , kon ie  pociągowe i  t. p.

Losy są do nabycia we wszyst­
k ic h  para fiach w  całej Polsce, w  
ko lek tu ra ch  w iększych m iast i w  
B iu rze Rady iPrymasowskiej O.K. 
W. W arszawa, Nowogrodzka 49 (Ro 
ma). C iągn ien ie  odbędzie się 22 
sierpn ia b.r.

Pożegnalny koncert
W dn iu  22 bm, w  sali „R om a“  

o godz. 19-ej odbędzie się urządzo­
ny staraniem  Tow arzystw a P rzyjaź 
n i Polsko - Radzieckie j oraz B iu ra  
W spółpracy z Zagranicą M in is te r­
stw a K u ltu ry  i Sztuki —■ konce rt 
sym foniczny o rk ie s try  F ilh a rm o n ii 
W arszawskiej pod ba tutą znakom i 
tego dyrygen ta  radzieckiego, K o n ­
stantego Iw anow a, z u d z ia p - ia 
n is ty  Em ila  G ilelsa.

Wstęp za zaproszeniami.

O godz. 11 i  o godz. 15 w  s a li k lu b o ­
w e j M . B . P . (A l.  W yz w o le n ia ) — e lim i­
n a c je  i in a lo w e  K o n k u rs u  A m a to rs k ic h  
Z e s p o łó w  T e a tra ln y c h , ¡Ś w ie tlic  Z w ią z k o ­
w y c h .

*
W  ra m a c h  „T y g o d n ia  P . C. K . “ : o godz. 

11 _  p o ra n e k  Z e sp o łó w  K ó ł M ło d z ie ż y  
P .C .K . w  T e a trz e  N o w y m  (u l. P u ła w ska  
39), o godz. 14 — Z a baw a  L u d o w a  d la  
d z ie c i 1 m ło d z ie ż y  z lo te r ią  fa n to w ą  w  
p a rk u  S ob iesk iego , o godz. 17 — P o d w ie ­
cz o re k  p rz y  m ik ro fo n ie  w  K lu b ie  O f i­
c e rs k im  (A l. I  A r m i i  29), o godz. 19 — 
K o n c e r t  w  D o m u  K u lt u r y  R o b o tn ic z e j 
na Ż o lib o rz u .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  p o l­
s k ic h  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  o k r .  w a rs z a w ­
sk iego .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y ­
staw a  pośw ięcona  O d ro d zon e m u  W o js k u  
P o ls k ie m u  i w a lk o m  z N ie m c a m i.

Z Y D .- IN S T . H IS T . (W -w a , T lu m a c k ie  5, 
I I  p .). W ys taw a  o c a lo n e j k s ią ż k i ż y d o w ­
s k ie j o raz  Sala M u zea ln a , pośw ięcona  
M a r ty ro lo g ii  i W a lce  Ż y d ó w  p o ls k ic h  w  
czasie  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  bez­
p ła tn y .

P O L IT E C H N IK A  WA11SZ. ( A l . , N ie p o ­
d le g ło ś c i) : W ys taw a  P ra c  P o ls k ic h  A r ­
ty s tó w  „N ie z a le ż n y c h “ .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W ys taw a  
m ło d y c h  p la s ty k ó w  czesk ich .

S A L E  P O L S K IE G O  Z W IĄ Z K U  Z A C H O ­
D N IE G O  (A l. J e ro z o lim s k ie  20. I I I  p .): 
w y s ta w a  „P ię k n o  i P o lskość Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h " .

Ś W IE T L IC E  Z A IK S -u  (u l. Ś n ia d e c k ic h  
10). W ys taw a : P ejzaż Z ie m  O d zyska n ych  
— Jana  B u łh a k a .

S. A . R. P . (u l. M ło d z ie ż y  Ju go s ło ­
w ia ń s k ie j t/2 ): W ys ta w a  sz k ic ó w  a k tu .

Tetifiy

o godz. 19 „R . H . In ż y n ie r " .
t e a t r  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  

20): o  godz. 19 „P o c ią g  W id m o " .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): O godz. 

19.30 „L a d a c z n ic a  z z a sa d a m i".
T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  S9): O go Ol, 

19 „J a d z ia  w d o w a ". , . . . .
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  tS)S 

o godz. 19 „S y n  m a rn o tra w n y " .
T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  

69): o godz. 1« „S trz a ły  na u l.  Długiej ' .
C O M O E D IA  (S zw edzka  2): o  godz. 19 

„M ę ż c z y z n a " .
t e a t r  S T U D IO  (K a ro w a  31): n le c z y n -

n3G U L IW E R  (K ró le w s k a  13j: o 12
(Z y g m u n to w s k a  8): „EW presetn p o  War* 
s z a w le ". pocz. 17.30 I 19.30.

Sala YMCA (K o n o p n ic k ie j «): o goaz. 
19 „ A n t  be, a n i m e ".

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro w a  
31): c o d z ie n n ie  (o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w ) 
godz. 12 „P a n  T o m  b u d u je  d o m “  (w y ­
łą c z n ie  d la  szkó l).

i n n o
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „C a s a b la n c a ", 

pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „G a s n ą ­

cy  P ło m ie ń " , pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30.
Z w . Z a w . 17,

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ P y g -  
m a iio n " .  pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  32. '

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „C z a ro d z ie j­
sk ie  z ia r n o "  pocz.: 13, 15, 17, 21. Z w . 
Z a w . 19.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a  2): „ K o ­
n ik  g a rb u s e k "  pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 
godz. 19.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „ U  p ro g u  ta je m n i­
c y “ ,’ pocz. 15, 17, 21. D la  Z w . Z a w . 19.

A K rU A L N O S C t N r. i In ż y n ie rs k a  2)2 
N o w y  p ro g ra m  n r .  21.

Ra « f i o
W ARSZAW A I I

1.00 Muzyka popul. 1.30 „W  oko- 
T E A T R  p o l s k i iK a ra s ia  2): o godz. pach Stalingradu" X V I I  fragm . 17,45 

14 „ H a m le t" ,  o godz. 19 „Odwety". U tw ory  skrzypc. 18.10 M uzyka p o w a -
T E A T H  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk ó w - I żna. 19.00 Dzień, popoł. 19.15 M u z ,

ska 8): o godz. 19 „Uprowadzenie z Se- lekka. 20.15 Kwadrans lekk ie j m u z y -
ra ju". , | k i fortep. 20.30 Dzień, w ie c z . 21.00

TEATR MAŁY (M a rsza łko w ska  m taneczna.
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P O LS K A R U M U N IA  2:2
S K O N E C K I B IJE  C A R A L U L IS A

Tenisiści polscy walczą w y trw a le  z 
R um unam i i  ja k  dotychczas z dobry 
m i rezu lta tam i. Zw ycięstw o Skonec- 
kiego z C ara lu liserr w  czteroseto- 
w ym  spotkaniu jes t dla Polaka du­
żym  sukcesem, a jeś li pokona on 
jeszcze i.V iz iru ,  to będziemy mogli 
m yśleć o w yg ran iu  całego meczu.

ły  a tak Skoneckiegc daje mu dalsze 
dwa gemy i  wreszcie p ięknym  vo l- 

_  , . , leye‘m kończy seta 9 : 7, w yg ryw a jąc
W  d rug im  dn iu  spotkania m iędzy- i gr ę_

państwowego Polska —  Rum unia 
dokończono przerwaną wczora j grę 
pojedyńczą Skonecki — C ara lu lis  i 
Jędrzejowska — Stanjesen oraz grę 
podw ójną panów Skonecki, B ra te k— 
Caralu lis, Schm idt.

W  p ią tek  spotkanie Skonecki— Ca­
ra lu lis  przerw ano przy stanie 6 : 3, 
8 : 6, 4 : 6 i  2 : 2 dla Polaka. W czoraj 
grę rozpoczął atak Skoneckiego, k tó ­
ry  uzysku je w. czw artym  secie 4 : 2, 
a następnie 5 : 3 M is trz  Polski ma 
ju ż  nawet p iłkę  meczową, ale prze­
g ryw a  i  pozwala R um unow i w y ró w ­
nać na 5 : 5. P rzy stanie 7 : 6" Sko­
necki ma znów 3 meczbole, lecz nie 
p o tra fi w ygrać decydującej p i łk i i 
znów C ara lu lis  w yciąga na 7:7. Ciąg-

►

Jędrzejowska nie. m ia ła  w łaściw ie 
przeciw n iczk i i  dziwne jest, ja k  m o­
gła ona przegrać w  Bukareszcie z 
dość p ry m ity w n ie  grającą Rum unką 
Stancescu. Rewanż udał się naszej 
m is trzyn i i  w ygra ła  swa grę zdecy­
dowanie w  dwóch setach 6:4 i 6:3.

W  grze podw ójne j panów Polacy 
ja k  zw ykle  n ie  m ie li n ic do pow ie­
dzenia i przegra li g ładko w  3 setach, 
naw iązując rów norządną w a lkę  ty l ­
ko w  2-g im  secie. W yn ik  spotkania 
Caralu lis, S chm ild t — Skonecki. B ra ­
tek 6:2. 9:7, 6:2.

D zisia j, w  niedzielę, o godz. 15.30 
rozpoczną się g ry  pojedyńcze panów 
Skonecki — V iz iru  i Kończak — Ca- j

ra lu lis , oraz gra mieszana Jędrzejo­
wska, Hebda — Stancescu, Caralu lis.

S ZC ZY P IO R N lS C I W Y G R Y W A JĄ  
Z  Z A G R ZE B IE M  7:4

19.6 (Telef. od w ł.

Ę D Z I E  M O J A  C Ó R K A ?
w Nr. 14 tygodnika

» P r z y j a c i ó ł k a «
Nakład 562.000 egzemplarzy. Cena zl. 10.—

Państwowa Fabryka Aparatów ElektrycznycSi w Łodzi
W. /% [%-! A  Ż l l J  BE:

IN 2 .  M E C H A N IK Ó W  
„  E L E K T R Y K Ó W  

T E C H N IK Ó W  - M E C H A N IK Ó W  
T E C H N IK Ó W  - E L E K T R Y K Ó W  
K O N S T R U K T O R Ó W  N A R Z Ę D Z IO W Y C H  
K R E Ś L A R Z Y
E L E K T R Y K Ó W  do  k o n t r o l i  a p a ra tó w  e le k try c z n y c h  w  p r o d u k c j i  
T O K A R Z Y  — F R E Z E R Ó W  — Ś L U S A R Z Y  o d u ż y c h  k w a l i f ik a c ja c h  
R U T Y N O W A N Ą  i  b ie g le  p iszącą na  m a szyn ie . K r  2483-0

g łoszen ia  k ie ro w a ć  w ra z  z p od a n ie m , ż y c io ry s e m  i  odp ise m  ś w ia d e c tw  
do W y d z ia łu  P e rson a lne g o  P .F .A .E . w  Ł o d z i, p rz y  u l.  P rzędz a ln ia n e j 71.

BUDAPESZT, 
korespondenta).

Spotkanie szczypiornistów  polskich 
w ystępujących pod f irm ą  Pragi z 
drużyną Zagrzebia (repr. Jugosław ii) 
zakończyło się zwycięstwem  Pola­
ków  7:4 (1:4).

«
Zespół po lsk i w  pierwszej połow ie 

gry. sp ra w ił p rzykrą  niespodziankę 
5-tysięcznej w idow n i i przez słabą 
grę fo rm a c ji defensywnych oraz nie 
dokładne podania po zw o lili Jugosło­
w ianom  zdobyć aż 4 bram ki.

Po przerw ie drużyna nasza chw y­
c iła  d rug i oddech < narzucając prze­
c iw n iko w i ost»e tempo nie ty lk o  w y  
rów na ła, ale zdobyła 3 b ra m k i prze­
wagi. P unk ty  dla K a to w ic  zdobyli: 
T h ie l I  i T h ie l I I  po 3 oraz K ra w ­
czyk 1.

Z d rużyny po lsk ie j na w yróżn ie - 
l nie zasługuje T h ie l I I  w  ataku oraz 
i Toman w  bramce.

P IŁ K A R Z E  L E G II
P R ZE G R Y W A JĄ  W P O Z N A N IU

Dalsze mecze X I  rundy  rozg ryw ek 
p iłka rsk ich  o m istrzostw o k lasy Pań 
stw ow ej p rzyn ios ły  wczora j dw ie du 
że niespodzianki.

Jedna z czołowych d rużyn  lig o ­
w ych  Legia (W -w a) po rów norzęd­
ne j grze przegra ła w  Poznaniu z kan 
dydatem  do spadku —  Z Z K  (Pozn ). 
Mecz, m im o rozm okłego boiska i 
deszczu, sta ł na dobrym  poziom ie co 
świadczy, że poznańscy kole jarze 
w raca ją  pow o li do fo rm y  i  n ie  chcą 
zrezygnować z pozostania w  I-szei 
Lidze.

STO W ARZYSZENIE  A R C H IT E K T Ó W  RZECZYPO SPO LITEJ 
P O LS K IE J O D D Z IA Ł  W Ł O D Z I

ogłasza

Konkurs powszechny Hr.173
na rozw iązanie  ̂sy tuac ji, ukszta łtow anie przestrzenne i  opraco­
w an ie  p ro je k tó w  szkicowych zespołu gm achów G im nazjum  
i  T echn ikum  W łókienn iczego w  Łodzi

Nagrody I  —  400.000 zł, I I  —  300.000 zł, I I I  — 200.000 zł. oraz 
3 zakupy po 100 000 zł.

W a ru n k i konkursu  można otrzym ać: w  Łodzi u sekretarza 
konku rsu  — w  W ydzia le  P lanow ania Przestrzennego Zarządu 
M ie jsk iego  ul. P io trkow ska  17 oraz we wszystkich Oddzia­
łach SARP.

T erm in  składania prac up ływ a  dn ia 1 wrześnie 1948 r.

Sekretarz K onkursu
,inż. arch. Z b ign iew  W ysznacki K r. 2482-1

Drugą niespodzianką było zwycię­
stwo zdecydowanego outsidera W i­
dzewa z poprzedzającą go w  tabeli 
Tarnoyią . Mecz m ało c iekaw y i  na 
słabym  poziomie technicznym . Gra 
obu zespołów w yrów nana; o zwycię­
stw ie w  dużej m ierze zadecydowało 
w łasne boisko.

W y n ik i wczoraj rozegranych spot­
kań:

Z Z K  — Legia 5:4 (1:1) w  Poznaniu. 
B am ki zdobyli: d la  Z Z K  — Polka 2, 
Anio ła , B ia łas i Słoma, a dla L e g ii— 
Szym ański 2. Szczurek 1 i C yganik 1 
z karnego.

Cracovia — Ł K S  6:1 (3:4) w  K ra
kow ie. B ra m k i s trz e lili dla C racovii: 
Rożańkowski I I  9, Parpan, Radoń i  
G lim as po 1 (ten ostatn i z karnego). 
H onorow y p u n k t dla Ł K S -u  zdobył 
Łą cz.

W idzew — T arnovia  3:2 (1:1) w  Ło
dzi. Dla W idzewa b ra m k i s trze lili: 
Ciszewski. 2 i F orńa łczyk 1, . a dla 
T a rn o v ii: Ro ik I I  i B a rw ińsk i (z k a r 
negó) oo 1.

W K IL K U  W IER SZAC H
Kolarze jugosłow iańscy obrażeni.

Jugosłow ian ie nie przyślą swej d ru ­
żyny na T our de Polegnę bo obra­
żeni są na organ izatorów  wyścigu 
W —P— W  za to, że m otor, k tó ry  o- 
trzym a ł K ap iak  b y ł jakoby przezna­
czony dla pierwszego S łow ianina 
biegu Praga —  W arszawa, a w ięc 
dla Zoricza (Jug.).

G rupa jeździecka M O N  w  Łodzi. 
Do Łodz i przyjechała grupa jeździe­
cka M O N przy  szwadronie przybocz­
nym  Prezydenta R. P. W  dn iu  20 
czerwca z udzia łem  te j g rupy odbę­
dzie się w  Łodzi konku rs  h ipp iczny, 
po k tó ry m  jeźdźcy udają się na po­
dobne zawody w  Sopocie, Jelen ie j 
Górze W ałbrzychu, W roc ław iu , Za­
brzu, B ie lsku, K rako w ie , Rzeszowie 
i  L u b lin ie . K ie ro w n ik ie m  zespołu 
jest znany jeździec i  działacz m jr. 
Leon Kon.

Bzura (Chodaków) m istrzem  W ar­
szawy. W decydującym  meczu o m i-  

! strzostwo A -k la s y  W O ZP N -u Bzu 
ra (Chodaków) pokonała Syrenę 2:1 
(2:1) w  Pruszkowie. B ra m k i d la  zwy 
cięzców zdobył P aw lak 2, a dla Sy- 

're n y  Han I on.

U o u r
DE POLOGNC

W ĘGRY W  TO U R  DE POLOGNE
W  poniedzia łek p rzy lec i samolo­

tem z Budapesztu razem z reprezen­
tacją  P o lsk i, drużyna węgierska na 
wyścig dookoła Polski.

Skład reprezentacji W ęgier przed­
staw ia się następująao (w  naw ia ­
sach ko le jne num ery startowe: (68) 
Notas. (69) M adi, (70) Patoky, (11) 
Kiss I, (72) K iss II.

Trzech z te j d rużyny bra ło udzia ł 
w  wyścigu Warszawa —  Praga, _ a 
najlepszy z n ich  Notas zają ł w  ogól i 
nej k la s y fik a c ji in d yw id u a ln e j dzie 
w ią te  miejsce za S iem ińskim , W. 
W ójc ick im  i Rzeźnickim .

W Y Ś C IG I K O LA R S K IE
Zawody ko la rsk ie  na torze rozgry 

wane w  ram ach Ig rzysk  B a łkańskich 
da ły  następujące w y n ik i;

B ieg drużynow y na 4.000 m. w  
pierw szym  w yścigu w ygra ła  Cze­
chosłowacja, — 5:53,4 przed Polską 
5 ’04, zaś d rug i R um unia 5:42,4 przed 
Jugosław ią — 5.49,1. D rużyna Polski 
s tartow a ła w  składzie: Bek, W rzesin 
ski, K u d e rt i  Kupczak (ten ostatni 
zawiódł).

B ieg na 1.000 m  ze s ta rtu  zatrzy­
manego w y g ra ł O rcm an (Węgry) 
czasie 1:14.

Uwaga F©S grafowie!
Zaiisy r« R K.S „Drukarz“
Zarząd K lu b u  RKS ,,D ruka rz  

zaw iadam ia, że p rz y jm u je  zapisy 
do sekcji p iłk a rs k ie j, bokserskie)» 
lekkoa tle tyczne j, ko la rsk ie j, p ływ ® c 
k ie j. w ioś la rsk ie j i  g ie r sportowych-

Zapisy odbyw ają  się w  środy 1 
p ią tk i od godz. 17 do 19 na przy 
Stani ,.Syrena“ -, u l. Solec (na 
w p ros t u l. Zagórnej) u ko l. M u­
szyńskiego.

Z A R Z Ą D  K L U B U

Poważne Przedsiębiorstwo Handlowe
oszukuje

K A N D Y D A T Ó W  N A  S T A N O W IS K A  IN S P E K T O R Ó W  - R E W ID E N T Ó W  
7. G R U N T O W N Ą  Z N A J O M O Ś C IĄ  K S IĘ G O W O Ś C I

P odan ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  n a le ż y  s k ła d a ć  sub. „ In s p e k to rz y “  do P A P , 
W arszaw a, u l.  M I. J u g o s ło w ia ń s k ie j 11. K r  2435-0

P R Z E T A R G
Państwowa T łocznia i R a fine ria  O le jów  Jadalnych w  Łodzi ogłasza 

przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  rem ontu dachów magazynów przy 
u lic y  D wa Adam a P róchnika 16. P odk ładk i p rze ta igow e można otrzym ać 
w  b iu rze  fa b ry k i.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach ,’oez żadnych znaków  firm ow ych  
a napisem : „O fe rta  na rem ont dachów“ należy składać w  b iurze  u l P róch ­
n ik a  16 do dn ia  28 czerwca 48 r.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
l  procent sum y kosztorysowej do Kasy Państwow ej T łoczni i R a fin e r ii 
O le jów  Jadalnych w  Łodzi.

Państwowa T łoczn ia i  R a fine ria  O le jów  Jadalnych w  Łodz i zastrzega 
sobie:

a) un ieważn ienie przetargu bez podania przyczyn i bez obow iązków 
ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań;

b) dow o lny w yb ó r oferenta;
c) zwiększenie lub  zm niejszenie ilości robót podanych w kosztorysie.
O tw arc ie  o fe rt nastąpi kom isy jn ie  w  obecności o fe rentów  w  d n iu

28 czerwca 1948 r. o godzinie l i t e j  w  b iu rze  T łoczn i. K r. 2480-1

C E N TR A LA  Z A O P A T R Z E N IA  
M A T E R IA ŁO W E G O  PRZEM YSŁU W ŁÓ K IE N N IC ZE G O  

W D Z IE R ŻO N IO W IE
ogłasza,"że z powodów» niezależnych od D yrekc ji, lic y ta c ja  pojazdów me­
chanicznych ogłoszona w  N r 155/1364 z dnia 7 czerwca ..Rzeczypospolite j“  
na dzień 17 czerwca 1948 r. odbędzie się dn ia  8 lipca 1948 r. o godz. 14.00 
W Dzierżon iow ie p rzy ul, K op ern ika  27.

Pojazdy można oglądać od dn ia 5 lipca  1948 r. w  godzinach od 10— 14.
K r, 2481-1

» ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  M ETALT N IE Ż E LA Z N Y C H  
PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E W YO D RĘBNIO NE 

w  Katow icach, u l. Podgórna 4

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na rem ont 1 pieca elektrycznego indukcyjnego systemu RUSSA o po jem ­
ności 600 kg, mocy 100 K V A  na napięcie 380 V  50 ok r/sek . w  układzie  
Scotta dla w a lcow n i n ik lu  w  Łabędach.

P odk ładk i o fertow e oraz w sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la ją  Zjednoczone 
Z ak łady M e ta li N ieżelaznych — Dział Inw e s tycy jny  pokój N r  33 w  K a ­
towicach, ul. Lom py N r  1.

O fe rty  w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem: „o fe rta  na 
rem ont 1 pieca elektrycznego systemu RUSSA dla w a lcow n i n ik lu  w  Ł a ­
będach“  należy składać do dnia 1 V II,  br. do godziny 12-te j w  Z jedno­
czonych Zakładach M e ta li N ieżelaznych —  Przedsiębiorstw o Państwowe 
W yodrębnione —  re fe rta t pocztowy w  K a tow icach  ul. Lom py 1.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone do banku na rzecz 
Z Z M N  w a d ium  w  wysokości 1 proc. sumy oferowanej.

Z Z M N  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, zm niejsze­
n ia  lu b  zw iększenia ilości przetargowych wzgl. un iew ażn ien ia  przetargu 
bez podania powodów i  odszkodowań. K r. 2484-1

uhiyjcnia 
'układ kośby 

¡dcsíafáa noufysfi siłi 
dkieew m  i  d o /o d y m lj

i»rod. P a ń s tw . E"abr. C hem . - FarmaC. 
Żądać w  A p te k a c h  i  D róg . K r  235o~v

" o g ł o s z e n ia  d r o b n e ]
H A N D LO W E

Proszki do spawania cementowa­
nia  h u rto w o  deta liczn ie  dostarcz® 
Inż. Szklarzewicz, Warszawa, J®' 
g ie lłońska 12,. K atow ice , K ra k o w ­
ska 1. K r .  2475-0
Do sprzedania gastronom iczna zn® 
na f irm a  „K u ch m is trz  P o lsk i“  _ w 

i Łodzi, K iliń s k ie g o  78 (śródmieście)- 
1 Eaz. od 1912 r. Powód wyjazd.

K r . 2473-1

Prie^nm nieograniczony
C entra lny Zarząd Przem ysłu W łókienniczego — B iu ro  B udow y Za­

k ładów  W łók ienn iczych  w  Łodz i — ogłasza przetarg n ieograniczony na 
w ykonan ie  in s ta la c ji w odociągow o-kana lizacyjne j w ew nętrzne j i  ze­
w nętrzne j oraz centralnego ogrzewania parowego n isk iego ciśn ien ia  
w  budynku  F a b ryk i L in  i  Powrozów w  B ie lsku przy ul. G runw a ldz­
k ie j N r  34,

Szczegółowe w a ru n k i przetargowe, d ru k i ofertow e i in fo rm ac je  moż­
na otrzym ać w  B iu rze  B udow y Zakładów  W łókienn iczych w  Łodzi, ul. 
S ienkiew icza 47 oraz w  D yre kc ji F a b ryk i L in  i Powrozów w  Bielsku, 
ul. G runw aldzka N r 34 codziennie od dnia 22 czerwca 1948 r.

O fe rty  należy nadsyłać do D yre kc ji F a b ryk i T.in i Powrozów w  B ie l­
sku. ul. G runw aldzka N r 34 do dnia 1 lipca 1948 r. do godz. 12-ej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  1 lipca 1948 r. o godz. 12-te i m in . 15.
K r. 2461-0

P R A C A  Z A O F I A R O W A N A

Pr&etarcr nleoaranfczony
na dostawę 1000 sztuk baranów  p a rtia m i w  czasie od 25.8, do 25.9 1948 r. 
loco M yślenice Lecznica Z w ie rzą t jednorocznych, zupełnie zdrowych 
o wadze p rzyna jm n ie j 40 kg.

O fe rty  w  zam knię tych kopertach składać należy do D y re kc ji Pań­
stwowego In s ty tu tu  W eterynary jnego w  Puławach do dn ia 25 czerwca 
1948 r. godz. 9-a rano, o k tó re j to godzinie nasłani o tw arcie  ofert.

Zastrzega się praw o dowolnego w yboru  oferenta, względnie un ie­
w ażnien ia  przetargu bez podania przyczyny.

D yre k to r Państwowego In s ty tu tu  W eterynary jnego 
P rof. d r A. T raw ińsk i K r. 2467-0

C E N TR A LN E  B uro  . O brotu Maszy­
nam i za trudn i k i lk u  inżynierów -m e- 
chan ików , technologów, kon tro le ­
ró w  ze znajomością księgowości oraz 
wysoce w y k w a lifik o w a n e  s iły  b iu ro ­
we. Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne- 
Warszawa, W spólna 35 m  14.

K r. 2424-0

RZECZPOSPOLITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

RE D A K C JA : Warszawa, ul, Marsza* 
Itowska 3/5. Telefony: 87-682. red 
snodare.zel: 88-717 Sekretarz, RedaKCR 

orzyim uie od 11 do 12-el.
A D MTNTSTR AC.IA: Wa rsza wa }¿T
sz.yńsidesro 16 tel 87-112 ódm 15. 
straoia czvnna w godz. od w — 

w sobotę od godz 9 — 1- 
W YDAW CA: Spółdzielnia WvdaW« 
cza ..Czyteln ik" W arszawa ul. D» 

szyńskiego 14 ^

Ocrłoszemśe o Drzetcrrgu
M in is te rs tw o  Skarbu. Departam ent T W ydzia ł Gospodarczy ogłasza 

prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie  i dostawę:
3.600 s?.uk płvt. m etalowych z aparatem mechanicznym  do przebitko-r 

w e j rachunkowości.
_1200 sz1-uk. p ły t m etalowych zw yk łych  do przeb itkow ej rachunko­

wości.
B liższych in fo rm ac ji udzie la do dnia 30 czerwca 1948 r  W ydzia ł Go­

spodarczy M in is terstw a Skarbu w W arszawie przy ul. W ileńsk ie j N r  2/ 4, 
pękó j 632 w  godzinach od 10 do 12, gdzie też mogą o ferenci otrzym ać, za 
zw ro tem  kosztów, w a ru n k i przetargowe, w a ru n k i wykonania , opisy tech­
niczne z rysunkam i oraz obejrzeć pro to typ  p ły t. K r .  2478-0

P R E N U M E R A TA  .
Miesięcznic poczta na prowincje J ’ 
135 -  t  odhlorem na miejscu r l. u 0' 
z odniesieniem do dotno zl. 175 *
mówienia przy.1mn.ia Dz.lal Pren
m rraty „Uzytelntk", Daszyńskiego 1 
I oddziały Wplaeać na konto r K  ' 
1-469! Rzeczpospolita i Dziennik * " 
spodarczy“ zaznaczaJac na mjw r”r t l, 
blankietu dokładny adres. Wysy 
rozpoczyna sic z, dniem 1-gn tnn n- 
każdegn mlcslaca. Prenumerata 
graniczna wynosi zł. 129 — P” 1* .1 
18« -  koszta przesyłki <wg. oho w:«

ziiląeej ta ry fy  pneztowe.1L ^

OGł.llSy.ENIA  P R Z Y JM U JĄ ’
U.itiro ( ) “ tos7.pń C!zvt«! ru k  “ -— . fLp 
’ r o i«  w W a r s z o w ic  u l P u s z y ć . k  
16 I u- teł 857-99.3 1 887 08 n d d z $ . 
'..p i« P » e  yy „..,. - -  „ „  /v q  1©'
* k a  38 P ra g a  u l T a r g o w a  67 
»nrr>!a I p ż r —e k ie ' ’" ' '  r n “ »
te io ik " ul. Nowy Świat 47 u l 
.»fałkowska ni P uław ska 49 a\ęf\
■ a rn ia • .W o ln o ś ć "  ” 1 M - - - — - . łv
95; w K r a l u :  wszwsikie oddzi 

C !z v te ln ik a "  i  B iu r o  G g ln y z e u _ ^ ,


